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Czego oczekuje 
Polska Marynarka Handloina
od morskiej inteligencji technicznej

W WARSZAWIE obradował w 
dniach 28 i 29 września II 

Kongres Inżynierów i Techników, 
który nakreślił zadania wielkiej re 
wolucji technicznej w kierunku u- 
przemysłowienia, postępu i kultu­
ry, pomnożenia siły naszego pań­
stwa ludowego i podniesienia dob 
robytu ludu pracującego miast i 
wsi.

Wśród kilkutysięcznej rzeszy in 
te’ igencji technicznej z eaiego kra­
ju, w zjeździe wzięła udział rów­
nież grupa morskiej inteligencji 
technicznej, a więc inżynierowie i 
mechanicy PMH, stoczni, budow­
niczowie portów i racjonalizatorzy. 
Manifestowali oni swą łączność z 
całym narodem zespolonym pod 
sztandarami Frontu Narodowego 
w walce o budowę Polski socjali­
stycznej.

Wielkiej wagi zadania postawi! 
przed polską inteligencją technicz 
ną w swym przemówieniu Prezy­
dent Bolesław Bierut. Do zadań 
tych należy: podnoszenie wiedzy fa 
chowej inżynierów i techników w 
toku pracy, nieustanne dokształca­
nie młodych kadr oraz populary­
zowanie nauk technicznych wśród 
klasy robotniczej i młodzieży. Do 
wykonania tych zadań powołane 
są przede .wszystkim stowarzysze­
nia inżynierów i technikó,w. Rów­
nie ważne zadania sioją w związ­
ku z tym przed literaturą i pra­
są techniczną. Potrzeba nam coraz 
więcej dobrych książek technicz 
nych i dobrze redagowanych cza 
sopism technicznych, które po­
winny odegrać rolę podstawowej 
dźwigni w podnoszeniu poziomu 
kwalifikacji inżynierów i techni­
ków oraz w spopularyzowaniu nauk 
technicznych wśród klasy robotni­
czej i rzesz młodzieży.

„Przed inteligencją techniczną 
— powiedział towarzysz Bierut — 
stanęło dziś — jako realna możli­
wość i nieodzowna potrzeba — 
wielkie historyczne zadanie; pod­
niesienie w czasie możliwie naj­
krótszym poziomu technicznego na 
szego przemysłu i całej naszej  ̂ gos 
podarki narodowej przez twórcze 
wykorzystanie najnowszych osiąg­
nięć nauki 1 techniki, zaś w pierw 
szym rzędzie olbrzymich i wspa­
niałych osiągnięć nauki i techniki 
radzieckiej, które udostępn.a nam 
w całej rozciągłości zaprzyjaźnio­
ny z nami Wielki Kraj Socjaliz­
mu“ .

JAK ROZUMIEMY 
REWOLUCJĘ TECHNICZNĄ 

W GOSPODARCE MORSKIEJ

zaspokojenia naszych potrzeb re­
montowych oraz potrzeb związa­
nych z odbudową jednostek wydo­
bywanych z wody.

Do Planu 6-letniego rozwoju sił 
gospodarczych kraju weszliśmy z 
programem budowy na naszych 
stoczniach nowych jednostek dla 
PMH. Plan ten jest realizowany 
konsekwentnie i można stwierdzić, 
że zagadnienie budowy kadłubów 
zostało całkowicie opanowane, jak 
również prawie całkowicie została 
rozwiązana sprawa budowy paro­
wych maszyn napędowych i mecha 
nizmów pomocniczych z napędem 
parowym dla statków o europej­
skim zasięgu pływania.

Na obecnym etapie, z punktu 
widzenia użytkownika na pierw­
sze miejsce wysuwa się sprawa bu 
dowy w kraju statków oceanicz­
nych i co jest znacznie trud­
niejsze, maszyn napędowych o du 
żych mocach oraz pomocniczych 
urządzeń technicznych dla oceanicz 
nych statków liniowych.

Trzeba zwrócić szczególną uwa­
gę, że o ile przy budowle kadłu­
ba’ stocznia ma do czynienia pra­
wie wyłącznie z poddostawcą do­
starczającym materiał, to nrzv wy 
posażeniu statku, ilość poddostaw- 
ców dostarczających poszczególne 
gotpwe urządzenia .ogromnie wzra­
sta,

Przy wyposażeniu statku inży­
nierowie i technicy, z całego kra­
ju, biorą znacznie większy udział 
niż przy jakiejkolwiek innei pro­
dukcji i właściwie wynik końcowy, 
w dużym stopnm zależny jest od 
jakości przygotowanego wyposaże­
nia. Jakość więc naszych statków 
handlowych zależy nie tylko od 
naszego nowopowstającego wiel­
kiego przemysłu stoczniowego, aie 
w równej mierze, od pracy prze­
mysłu w głębi kraju.

Dobre maszyny napędowe i urzą­
dzenia techniczne, tak , pod wzglę 
dem konstrukcji, jak i wykonania, 
zapewniają statkom nie tylko moż 
liwość szybkiego wykonania zadań 
produkcyjnych na odcinku przewo­
zów morskich ale gwarantują rów 
nież bezpieczeństwo żeglugi, co na 
statku ma ogromne znaczenie z 
tego względu, że maszyny na stat 
ku pracują w dużo cięższych wa­
runkach, niż podobne urządzenia 
w siłowniach lądowych. Poza tym 
na statkach nie ma rezerwowych 
maszyn, które można by włączyć, 
w razie wypadku tak, iak to jest 
stosowane przeważnie w siłowniach 
lądowych.

»JEST TAKA PARTIA«

Dokonując próby przeniesienia 
doświadczeń II Kongresu inżynie­
rów i Techników w Warszawie na 
teren gospodarki morskiej zasta­
nówmy się krótko, jakie zagadnie 
nia stają do rozwiązania przed 
morską inteligencją techniczną pod 
kątem widzenia potrzeb Polskiej 
Marynarki Handlowej.

Plan 6-letni wprowadza poważ­
ne przeobrażenia w życiu gospo­
darczym i ekonomicznym kraju. Po 
dobne przeobrażenia przechodzi 
Polska Marynarka Handlowa.

Jedno z nich — to zmiana na­
szych tras towarowych na morzu. 
Z żeglugi towarowej o zasięgu 
głównie europejskim wyszliśmy na 
dalekie szlaki morskie.

Dla obsługi tych dalekich bnii, 
na których jedna P0(froz okręzna 
wynos: często około 24.000 mil 
morskich i trwa parę miesięcy, po­
trzebne są odpowiednie okręty, z 
maszynami napędowymi i wyposa­
żeniem technicznym dostosowa­
nym do takich rejsów.

Gdybyśmy przeanalizowali na­
sze osiągnięcia na odcinku stocz­
niowym pod kątem zaspokojenia 
potrzeb Polskiej Marynarki Han­
dlowej, generalnie można by to 
ująć w następujący sposób.

Plan 3-letni charakteryzował się 
w gospodarce morskiej odbudową 
stoczni i przygotowaniem ich do

Budowa silników snalinowych _ I 
urządzeń pomocniczych w kraju 
daje nam nie tylko uniezależnie­
nie się od dostaw zagranicznych i 
duże możliwości eksportu _ ale 
ułatwia nam również w poważnym 
stopniu techniczną eksploatację 
tych urządzeń. Przez produkcję ma 
szyn w kraju rozwiązujemy bo­
wiem w dużym stopniu problem 
części zapasowych, uzyskujemy 
możność przeprowadzania remon­
tów szybkościowych przez_ wyrma 
nę poszczególnych zespołów oraz 
wprowadzenie we flocie, w sze­
rokim zakresie, unifikacji typów i 
normalizacji. 1 dlatego, na czoło 
zagadnień stojących przed inżynie­
rami i technikami pracującymi 
nad rozwojem Polskiej Marynarki 
Handlowej, wysuwa się sprawa 
przygotowania dokumentacji tech­
nicznej dla umożliwienia produk­
cji w kraju maszyn napędowych 
i urządzeń pomocniczych, potrzeb­
nych dla wyposażenia statków M* 
niowych oceanicznych.

Przy opracowywaniu dokumen­
tacji technicznej dla budowy ma­
szyn okrętowych powinni brać peł 
ny udział przedstawiciele trzech 
zainteresowanych czynników: kon­
struktor, producent i użytkownik.

W dotychczasowej praktyce w 
sprawach tych nie była zachowana 
należyta równowaga. Dominował

zwykle jeden z dwóch pierwszych 
czynników, a udział pozostałych 
był raczej formalny. Doświadcze­
nie użytkownika nie było brane 
pod uwagę w należyty sposób. Dla 
zapewnienia w przyszłości pełnego 
udziału użytkownika, w tym wy­
padku PMH, w pracach związa­
nych z wstępnym opracowywaniem 
dokumentacji technxznej, dla bu­
dowy nowoczesnych maszyn, ko­
nieczne jest postawienie na odpo 
wiednim poziomie działu postępu 
technicznego PMH. Zagadnienie 
rozwoju techniki w PMH nie jest 
bowiem jeszcze należycie ro-zwią 
zane.

Zajęci produkcją i wykonywa­
niem planów pod względem iloś­
ciowym nie mamy często czasu 
obejrzeć się na to, co produkujemy, 
tak pod względem jakości, jak i 
pod kątem unowocześnienia produ 
kowanych przez nas maszyn czy 
urządzeń.

V II Plenum KC PZPR wyraźnie 
podkreśliło cele, które stoją przed 
inteligencją techniczną. Nie _ po­
winniśmy pozwolić zepchnąć się w 
naszej pracy codziennej do _ roli 
biurokratów, zatracając _ właściwy 
cel, który powinien przyświecać w 
naszej pracy.

Dziś, w połowie Planu 6-letniego 
i w perspektywie następnego Na­
rodowego Planu Gospodarczego, 
ź punktu widzenia Polskiej Mary­
narki Handlowej, do zadań twór­
czej myśli technicznej należv:
1. usprawnić pracę urządzeń tech­

nicznych na statkach eksploato 
wanych,

2. opracować zagadnienie produk­
cji części zapasowych w kraju 
(dla uniezależnienia się od 
zagranicy), ,

3. stale udoskonalać konstrukcję
i  produkcję kotłów, maszyn pa­
rowych 1 urządzeń pomocni­
czych, obecnie budowanych w 
kraju, .

4. opracować zagadnienie produK 
cji maszyn napędowych i urzą­
dzeń pomocniczych dla ocea­
nicznych statków liniowych, _ w 
takim zakresie, aby do końca 
Planu 6-letniego, wykonana by-

. ła pełna dokumentacja technicz 
na wszystkich potrzebnych ma­
szyn i urządzeń, z opracowa­
niem procesów technologicz­
nych i z przeprowadzeniem 
prób prototypów tak, aby w na­
stępnym Narodowym Plan:e 
Gospodarczym można było już 
przystąpić do pełnej produkcji.

Dla zrealizowania z jak naj­
lepszym wynikiem tych wniosków 
trzeba:

nawiązać pełną i szczerą współ 
pracę naukowców z praktykami 
i konstruktorami oraz producen 
tów z użytkownikami, jak rów­
nież postawić na właściwyrń 
poziomie zagadnienie rozwoju 
techniki w PMH przez należytą 
organizację działu postępu tech 
nicznego i gromadzenie do­
świadczeń zdobytych przez na­
sze przodujące załogi na stat­
kach.

35 LAT mija od owe­
go wieczoru nad 
Newą, który otwo­
rzył w dziejach 
ludzkości nową erę 
— erę WIELKIEJ 

SOCJALISTYCZNEJ REWO­
LUCJI. Tego właśnie pamięt­
nego wieczoru, 7 listopada 1917 
roku, a według starego ka­
lendarza 25 października o
godzinie 21,40 krwawa bły­
skawica wytrysnęła z dziobo­
wego działa krążownika „Auro­
ra“, a huk wystrzału odbił się 
szerokim echem o ściany piotro- 
grodzkich murów, trwożąc nie­
dobitki zdrajców zabarykadowa­
nych w Patacu Zimowym i wle­
wając otuchę w serca pierw­
szych żołnierzy rewolucji —• ro­
botników putiłowskich zakła­
dów, marynarzy, żołnierzy...

35 lat upływa od chwili, kie­
dy uzbrojony proletariat Piotro- 
grodu ruszył do szturmu o wol­
ność i szczęście. Nowa era ro­
dziła się w ciężkiej walce. Ciem 
ne siły reakcji chwyciły się wte­
dy wszystkich możliwych środ­
ków i zebrały wszystkie siły. 
aby nie dopuścić do zwycięstwa 
rewolucji, ale masy pracujące 
wierzyły w triumf słusznej spra 
wy, a do szturmu wiodła je 
sławna zahartowana w bojach 
partia bolszewików, na czele 
której stali geniusze rewolucji 
-  LENIN i STALIN.

Słuszna sprawa odniosła zwy­
cięstwo. Na jednej szóstej części 
kuli ziemskiej zatriumfowało 
dzieło Wielkiej Rewolucji. Lu­
dzie radzieccy, kierowani przez

Partię Lenina — Stalina zbudo­
wali w swym kraju socjalizm, 
dając przykład klasie robotni­
czej całego świata jak walczyć
0 swt wyzwolenie i zwyciężać.

Wzrosła w tym okresie siła
niezwyciężonej Armii I Floty Ra 
dzieckiej, które potrafiły rozbić 
blałogwardyjskich atamanów, 
rozgromić najazd 14 interwen­
cyjnych państw ze Stanami Zjed 
noczonymi na czele, a w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej ze­
trzeć na proch hydrę hitlerow­
skiej machiny wojennej i zabor­
czą, armię japońskich samura­
jów, ratują# od zągiady kultutę
1 cywilizację świata. ' ■

Organizatorem 1 wszystkich
zwycięstw i sukcesów, zarówno 
na polu walki z wrogiem, jak i 
na polu wielkiego budownictwa, 
ujarzmiania sił przyrody — 
JEST POTĘŻNA KOMUNI­
STYCZNA PARTIA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, PARTIA NO­
WEGO TYPU — nauczycielką i 
przewodniczka narodów budują­
cych szczęśliwe życie i walczą­
cych o wyzwolenie. Odbyty nie­
dawno XIX Zjazd KPZR stal się 
wspaniałą manifestacją potęgi 
Związku Radzieckiego, autoryte­
tu i siły obozu ookoju i demo­
kracji, jedności ludzi pracy, na 
całym świecie. Historia powie­
rzyła bowiem Partii Lenina — 
Stalina wielką, szlachetną misję 
—. zapewnić zbudowanie społe­
czeństwa komunistycznego w 
ZSRR i tym samym utorować 
dla całej ludzkości drogę do ko­
munizmu.

Przed 35 laty Wielka Rewolu­
cja Październikowa przyniosła

narodowi polskiemu wyzwolenie 
spod jarzma caratu i kajzerów. 
Wolność tę zdradziecko zaprze­
paściły reakcyjne koła polskiej 
burżuazjl i obszarników, które 
dorwały się wówczas do rzą­
dów. Naród polski popadł w 
straszliwą noc niewoli hitlerow­
skiej, z której po raz drugi ura 
tował go spieszący z bratnią 
pomocą potężny Związek Ra­
dziecki.

Dziś w oparciu o przyjaźń, 
przykład i pomoc Związku Ra­
dzieckiego, naród nasz — pod 
przewodem, R.ol.skiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej wznosi w 
swym kraju niewzruszony 
gmach ustroju sprawiedliwości 
społecznej“ i pokoju.

Coraz jaśniej płonie nad zie­
mią światło Wielkiego Paździer 
nika. Idee jego żyją i zwycię­
żają. Jednoczą one masy pracu­
jące wokół niezłomnego bastio­
nu wolności i szczęścia ludzko­
ści,, jakim jest Związek Radziec 
ki, skąd cziApią one natchnienie 
i siłę do walki o trw'ały pokój 
na całym świecie. '

Wspaniały jest bilans 35 lat, 
bilans walki i pracy narodów ra 
dzieckich, prowadzonych od zwy 
cłęstwa do zwycięstwa ku komu 
nizmowi przez Partię Lenina — 
Stalinal Radosny jest bilans 
triumfu Wielkiej Rewolucji So­
cjalistycznej na całym świecie.

Jest taka Partia, która podję­
ła historyczne zadanie pokiero­
wania ludzkością dla wyzwole­
nia jej z pęt kapitalizmu — par 
tią tą — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego.

W  dniu inyboróii)
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludoirej 
oddaliśmy głosy za Frontem Narodomym 

za szczęściem i wielkością Ojczyzny
ZOBOWIĄZANIE 

INTELIGENCJI TECHNICZNEJ 
PMH

Z czym delegacja inżynierów i 
techników Polskiej Marynarki Han 
dlowej udała się na Ogólnopolski 
Kongres Inżynierów i Techników?

Morska inteligencja techniczna 
w PMH zobowiązała się przede 
wszystkim walczyć w życiu co­
dziennym o realizowan:e wytycz­
nych V I! Plenunp KC PZPR i w 
zrozumieniu zadań oraz odpowie­
dzialności, jaka na niej spoczywa 
za wykonanie planów przewozów, 
przyczynić się wkładem swojej wła 
snej pracy do pokonania trudności 
w realizacji Planu 6-letniego, jak 
również przygotować się należycie 
do następnego Narodowego Planu 
Gospodarczego,

(Dokończenie na str. 3)

DZIEŃ wyborów —- 26 paździer 
nika 1952 r. — stał się wiel­

kim świętem jedności i zwartości 
całego narodu. Polacy jak nigdy 
dotąd w swojej historii — przenik­
nięci głębokim patriotyzmem, ze­
spoleni jedną wolą i przepojeni 
głęboką świadomością, że to dla 
dobra Ojczyzny — masowo poszli 
do urn.

Pełen dumy i powagi, a jedno­
cześnie radości nastrój w mieście i 
na wsi, na statkach PMH i żeglu 
gi śródlądowej, powszechny udziat 
w akcie wyborczym — oto co cecho 
wało ten wielki dzień. Masy pracu 
jące nie tylko swą postawą przy 
oddawaniu gtosów, ale również 
wielką aktywnością polityczną w 
dniach poprzedzających wybory i w

dniu wyborów oraz rozmachem czy 
nu produkcyjnego w całej gospo­
darce narodowej —wykazały ogrom­
ny wzrost świadomości obywatel­
skiej, głębokie zrozumienie Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go i zrozumienie, że Polskę buduje 
się pracą rąk własnych.

Państwowa Komisja Wyborcza 
stwierdziła, że na ogólną liczbę 
10.305.891 osób uprawnionych do 
głosowania, w wyborach d-. Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
głosowało 15.495.815 osób, tzn. 
95.03 proc. wyborców. Głosów waż­
nych oddano 15.491.170. Na kandy­
datów Frontu Narodowego oddano 
15.459.849 głosów, tzn. 99,8 proc. 
ważnie oddanych głosów.

W Gdańsku na listę Frontu Na­
rodowego głosowało 99,8 . proc. w 
Odynj — 99,9 proc., w Szczecinie 
— 99,9 proc.

Dzień 26 października wykazał, 
że polskie ziemie od Bugu po Odrę 
i Nysę, od Bałtyku po Tatry i Kar­
paty zamieszkuje naród, który jest 
zjednoczony i jednolity, naród prze 
pojony głębokim poczuciem odpo­
wiedzialności za siłę i przyszłość 
Państwa, którego jest gospoda­
rzem, poczuciem odpowiedzialności 

losy pokoju.
Dzień ten wykazał głębokie przy 

wiązanie narodu polskiego do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, Pierw­
szego Kandydata całego narodu, 
Wielkiego Budowniczego Polski Lti 
dowej.

Jak głosowali marynarze, portowcy i wodniacy piszemy na sir, 2, 4 i 5



Sfr. 2
StíM1

W 51 Y4ST

Za umocnieniem pokoju, ża P i ograniem Wyborczym Frontu 
Narodowego glosuje sł. brygadzista porta gdyńskiego idw. La­

skowski (do repbr ta ili na śtr. S)

Po raz pierwszy w swyrn życiu glosuje mechanik Janusz Bo­
rowski ze statku pasażerskiego żeglugi śródlądowej „Edward 
Dembowski1'. «** W Ludowej Ojczyźnie zdobyłem Zawód i wier­
nie Chcę jej służyć —* mówi miody marynarz WrżuCająć swój 

glos do urny,

W y r a z  
woli narodów

'lYy dniu 17 ub. m. na plenar- 
’ ’ nym posiedzeniu Zgrórńa

dzenia Ogólnego ONZ przewod­
niczący delegacji pulskiej mini­
ster .Skrzeszewski zgłosił rezo­
lucję o zapobieżeniu groźbie no 
wej wojny światowej oraz o u- 
trwiłieniu pokoju i przyjaznej 
Współpracy między narodami.

Natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych w Korei; 
zmniejszenie w okresie jednego 
roku o 1 /3 sił zbrojnych przez 5 
wielkich mocarstw! zakaż uży­
cia broni masowej zagłady; po­
rzucenie przez państwa Zachod­
nie agresywnego paktu atlanty­
ckiego i zawarcie przez 5 wiel­
kich mocarstw Paktu Pokoju — 
Oto treść wniosku polskiego 
przedstawionego w ONZ.

Jasne i konkretne propozycje, 
które gorąco poparł w ONZ de­
legat ZSRR minister Wyszyń­
ski, wywołały żywe zaintereso­
wanie światowej opinii publicz­
nej.

Prasa krajów demokracji lu­
dowej i prasa postępowa w kra­
jach kapifalb yc/nych domaga­
ją się przyjęcia rezolucji pol­
skiej, jako wskazującej drogę 
zachowania i utrwalenia pokoju 
Paryska ..Humanife" i ,,Ce 
Soir“ stwierdzają, że ,,Polska 
przedstawiła w ONZ projekt u­

regulowania spornych proble­
mów międzynarodowych“.

Niektóre dzienniki amerykań­
skie, jak np. „New York Ti* 
tries", próbowały pomniejszyć 
znaczenie propozycji polskiej. 
Jednakże poważna część prasy 
amerykańskiej zamieściła na 
pierwszych stronach tekst rezo­
lucji, przedstawionej przez mi­
nistra Skrzeszewskiego, Dzien­
niki te, zdając Sobie Sprawę Z 
nastrojów społeczeństwa amery­
kańskiego, szczególnie podkre­
ślają tę Część rezolucji polskiej, 
która mówi o zakończeniu kon­
fliktu koreańskiego.

Tak np, „New York Herald 
Tribune" zaznacza, że propozy­
cje polskie wywołały duże Wra­
żenie w kołach ONZ. „New 
York Daily Compass“ w obszer­
nym sprawozdaniu z przebiegu 
obrad Zgromadzenia Ogólnego 
określa wystąpienie polskie, ja­
ko krok krajów obozu demokra­
tycznego zmierzający do rozpo­
częcia debaiy koreańskiej w 
ONZ. Dziennik Szczegółowo wy 
mienia wszystkie punkty pol­
skiej rezolucji i pisze, że Zosta­
ła ona złożona „w dniu, który 
był świadkiem ostrych porażek 
dyplomacji zachodniej“. Autoro 
wl komentarza chodzi tu o fakt, 
że w tym właśnie dniu, wbrew 
ostrej opozycji Sianów Zjedno­
czonych i innych państw Impe­
rialistycznych, Zgromadzenie 0- 
gólne wuiśało na porządek o­

Z radością i dumą szli do iDyboróir
marynarze i wodniacy

Punktualnie o godz. 6 dnia 26 października Prezydent Bolesław 
Bierut przybył do lokalu Obwodowej Komisji■ Wyborczej nr 24 

w. Warszawie, gdzie złożył swój glos do urny wyborcy

NA dzień wyborów do Sejmu 
port gdyński przybrał odświęt­

ny wygląd, Na statkach PMH, sto­
jących przy nabrzeżach, holowni­
kach, burkach j dźwigach powiewa 
gala flagowa Na „Darze Pomorza“ 
na najwyższym wancie umieszczo­
no portret Prezydenta Bieruta, 
pierwszego kandydata narodu na 
posła do Sejmu,

Załóg’ jednostek PMH, które sto- 
| |  w porcie, glosują w siatkowych 
Komisjach Wyborczych,

W p‘ęknie i estetycznie udekoro­
wanej świetlicy na s/# „Narocz“ 
zebrała się zaioga. Widzimy tu wie 
¡ta wyróżnionych marynarzy, którzy 
przodował1 w wykonywaniu podję­
tych zobowiązań dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR Z "logu maszynowa po prze­
prowadzeniu we własnym zakresie 
pfac remontowych, wyczyściła dwa 
kotły, a załoga pokładowa dokona­
ła Szczegółowej konserwacji pokła­
du, Nie było członka załogi, który 
by nie poparj wyborów czynem.

Załoga tej jednostki jest w czo­
łówce statków PZM, W przeddzień 
wyborów podobnie jak statki „Go- 
plo", „Kielce „Kutno“, „Jedność.

Robotnicza“, „Wieluń“, Kraków“’ i 
„Elbląg“ zrealizowała ona z nad­
wyżką roczny plan przewozu towa­
rów.

Dumni ze swoich osiągnięć jako 
jedni z pierwszych wrzucają do ur­
ny swoje głosy przodownicy pracy 
st. marynarz Bartodziej, palacz No­
wakowski i inni,

Załogo statku „Toruń“ , oddając 
swoje głosy podkreśliła, iż wdzięcz­
ną jest władzy ludowej ża Opiekę, 
jaką Otacza marynarzy. Jednocząc 
się z Catyrń narodem, Zobowiązuje 
s:ę jeszcze bardziej wzmocnić wal­
kę o wykonanie zadań transporto­
wych swej jednostki.

W podniosłym nastroju przebiega 
ją także wybory na statkach, „Gene 
rai Walter“ , „W arta“  i „Śląsk“ .

W GDAŃSKIEJ Ekspozyturze o 
6,10 terkocze telefon. — Halio! 

Ostróda, mówi Ciechanowski. Mel­
duję, że pierwsi wrzuciliśmy swe 
głosy do urny, Zaraz wyruszamy w 
rejs.,, Załoga „Łososia“ dumna 
jest, że Spełniła swój obywatelski 
obowiązek, że Wybrała na posłów 
najlepszych synów narodu.

Holownik „Westerplatte“ przyje­
chał z Przegalina. O 6 rano zabrał 
na pokład agitatorów Nazdrowićza, 
Pliszkę i Marka. W Nowym Porcie 
na pokładzie holownika zebrali się 
wodniacy z barek bydgoskich: 
„2  3008“ , „2  2065“ , „2  2102“ ,
„2  2082“ , „2  2046“ , „2  2067“ ,
„2  3037“ i „BM  5“ stojących pod 
załadunkiem, Płynie krótka opo­
wieść o życiu i działalności gdań­
skich kandydatów na posłów. Potem 
idą całą grupą do urny wyborczej, 
idą radośnie, bo wiedzą, że Swymi 
głosami umacniają pokój,

Franciszek i Urszula Kopczyńscy,
załoga barki „2 4014“ iadują ce­
głę w Wiślinkacb, Głosują w gmi­
nie razem z chłopami. Państwo Lu 
dowe dało chłopom obszarhicżą 
ziemię, więc ż przekonaniem popie­
rają lisię Frontu Narodowego.

\V Nowym Stawie 7 barek roz­
ładowuje .buraki. Są tam Kasprzak 
z ,,P 7“  i Sajdowski z „BM  6“ . 
Barki Obsługuje holownik „Rekin“  
Z Rydlewskim, Forysiakiem i Dy­
lewskim. Zebrali się orli przed pój 
ściem do lokalu Obwodowej Komi­

sji Wyborczej i wspominają, jak to 
było dawniej za rządów sanacyj­
nych. Głód u robotników, nędza u 
chłopów, a czy ktoś dbał o wodnia 
ków? Program Frontu Narodowego 
stawia szerokie perspektywy rozwo 
ju żeglugi śródlądowej. „Chcemy 
jak najprędzej płyWać pó Wiśle 
lOOO-ton owymi barkami i dlatego 
oddajemy swe głosy na listę Fron­
tu Narodowego“  — mówią wod 
niacy.

O 11,30 dopływa do tczewskiego 
nabrzeża holownik „Sopot“, mając 
rta haku 4 barki. Załogę witają o- 
krzyki: Cóż to tak późno do
urny. — Całą noc płynęliśmy, to 
tak, jakbyśmy pierwsi przybył! do 
urny — odpowiada’« jednogłośnie 
Piitt, Rosiński i Piecek.

Tysiące wodniaków wzdłuż Odry 
i Wisły oddało swoje głosy na kan 
dydatów Frontu Narodowego. Łą­
czy ich wspólna wola budowania 
lepszej) jaśniejszej przyszłości na­
rodu.

Jakie wnioski powinniśmy wysnuć z kampanii zobowiązań
dla uczczenia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i XIX Zjazdu KPZR

7 OBOWIĄZANIA na cześć XIX 
^Z ja zd u  Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego i Czyn Wy­
borczy pracowników żeglugi przy­
niosły naszej gospodarce morskiej 

tk

Stanisław Kłosiński
Sekretarz Zarządu Głównego 

Zw. Zaw. Pracowników żeglugi

użyśkanie oszczędności, t>. iłowe 
metody pracy i stachartówśkje for­
my współzawodnictwa,

Wiele zakładów pracy 1 statków', 
ńp. s/ś „Kopernik” i m/s ,,Warsza­
wa" zrozumiało istotę i znaczenie

wą produkcję dopomogły do prze- wszystkich szczebli nie zadał Sobie Zarząd Główny ŻŻPŹ wobec pracy masowo - politycznej, która 
zwyciężenia trudności i przyspieszę trudu, aby «'prowadzić w życie braku Zarządu Okręgu na tere- winna towarzyszyć każdej kampa­
nia wykonania zadań planowych, uchwały ostatniego Plenum Zarżą- fiie województwa gdańskiego w nil zobowiązań, Również Zakłady__t.. a.: ... ««fole/*#»«<ti7v*cf.i 1,«,: .............„u rtottoi..W czynie produkcyjnym wyrosły dli Głównego t tP Ż  w sprawie tm  Większości Wypadków wykonuje Konstrukcji Drewnianych w F ’bią- 
nówe przodująca zespoły, brygady woju współzawodnictwa. Ten pod- prace za tę instancję. Na skutek te- gu W okresie podejmowania i reali- 
i załogi, nowi ludzie. W PMH za- stawowy błąd zaważył, że rady. ł i -  go nie jest on w stanie całkowicie zacjj zobowiązań przez wydawania 
sługują na wyróżnienie załogi stat- kładowe i administracja przCdSię- Wypełniać kierowniczej ro li w Sto- „Błyskawic“  i codzienną informa- 
ków „Śląsk“' i „Lech“ , które w ca- btefśtw pozostały organizacyjnie suhku do zadań związkowych W śka ej§ o osiągnięciach przodujących 
łóści Wykonały swoje Zobowiążą- daleko w tyle tę  oddolną Iriicfáty* ii całego resortu. Stąd Wÿplÿwâ Mo pracowników jak' i pokazywanie lu* 
nła. W porcie gdyńskim brygada wą pracowników, W Wyniku tego Sty wniosek; p&Woíáé do życia Za- dzi stojących t  boku potrafiły zmo- 
nr 5 z brygadzistą Janem Galan- w I I I  kwartale br. nastąpił spadek rzftd Okręgowy na terenie Gdańska, biiizOwać 00 proc, załóg; do Czy* 
tern wykonywała w okresie Czynu 3 10,5 proc. biorących udział we. A w jaki sposób administracja nu Wyborczego.
214 proc., a brygada nr 9 Z bryga- współzawodnictwie w porównaniu przedsigbłprśtw psToSUnkowujé Obok nich zakłady Wielu,przed- 
dżistą Stanisławem Jagodą — 232 z II kwartałem br . a Zobowiążą- się da-Jr^mhsńii.Zobowiązań?. Przy-, Siębiorstw »ąnjędbajy sprawy Ąvy- 
proc. normy. W Wyniku realizacji rita w Wielu, zakładach pracy po- kłady najjepiêfĄCiifeśTrhją nârn HO ji-śńiąn;s záfogóm-. znaczenie:XlX 
zobowiązań załoga pogłębiarki dejmoWanè były żywiołowo i kie- zagadnienie, Krasowskie “ ZaRła- Zjazdu? dkĆji wyborczej, •eełtr-iku- 
„K ret“ w Warszawskich Zakładach runek ich częstokroć nie. był naprę dy Eksploatacji Kruszywa nie spo- piania twórczych i żywotnych sit 
Eksploatacji Kruszywa Wykonała wadzOny na aktualne trudności i rządziły planów oddziałówyćh naszego narodu dla poparcia czy*
plan roczny już w dniu 20 wrześ- Zadania, ___  i nie doprowadziły ich do poszczę- nem produkcyjnym Programu Wy*
nia br.j a brygada stoczni „Zaći- Nadto Zarząd Główny ZZP2 góinycb zespołów i stanowisk robo- bofozego Frontu Narodowego, Nie 
sze“  we Wrocławiu i  towarzyszami zbyt słabo pomagał terenowym ezych, aby przez to skierować wy- wszędzie również praca mascwo- 
Sobczykiem, Kuchą ( Wieczorkiem ogniwom związkowym i niê  kontro siłek pracowników j ich inicjatywę polityczna prowadzona była ryt» ' 
skróciła robo'y kadłubowe o 12 dni. lowaj ich ekonomicznej działalno- ha węzłowe przeszkody. W Stoczni mieznié: występowała Otta tię po- 

Czy jednak wyniki uzyskane w ści. Aktyw dołowy pozostawiony Rzecznej w Sandomierzu kampąnif ćzątku akćj:, a tiię towarzyszyła riá 
Czynie sięgają, górnej granicy mo- bez dostatecznej opieki, niejedno- zobowiązań dla Uczczenia XIX całej przestrzeni trwania kampanii, 
żliwości produkcyjnych w gospodar kiotnig mimo swych wysiłków nie ZjeądU KPZR j wyborów do Sejmu jak np. w „Arce“ i ZPGG w Gdań-

Zakładowe i ad* 
ły Znaczenie ro*

Najczęściej zaniedbywano stronę Szâniu reąlizacj’ zadań, zaniedbań M  Odcinku WSpółZSWod przyniosły poważne efekty guspo-
órganiżaCyjną kampanii żoboW’ąza- Co wpłynęło na też, ŹS Za rząd riictwà. dareze.
ńióWej. Główny przestawał być Organem Tę charakterystyczne przykłady t T  onirola realizacji zobowiązań

Jakię'Są przyczyny tego? kierowniczym i kontrolującym pra- Wyraźnie wskazują, że znaczna ^przeprowadzona W terenie pfżeź
Trzeba śamokrytycznie przyznać, cę terenowych organizacji zWiązko część kierowników przedsiębiorstw Zarząd Główny Ż2PZ potwierdziła

że aktyw związkow-y i gospodarczy wycłi? ' nie wykazuje jeszcze należytej tros faz jêsteze konieczność wzmocnię*
kl o rozwój współzawodnictwa, n ia ,kontroli .wykonawstwa zobowią 
Zapominają oni bowiem o tym, że zaniówegó. Moźfi? powiedzieć, ż i 
troska o rozwój współzawodńićtwą nasze rady zakładów# potrafią mo- 
jest troską o wykonanie planu. bijiZować załogi do podjęcia zobó- 

Peryferyjne iraktowanie z a gad- wiązań, ale nie potrafią jeszcze w 
nienia współzawodnictwa otzez dostatecznej mierze organizować
administracji Wypływa prawdopó- kontroli realności zobowiązań i ich
dobnie Z tego, że wśród wielu kie- Wykonania, 
równików gospodarczych naszego Braki na tym. odcinku możjią
resortu pokutuje jeszcze tradycja sprowadzić do następującego wńios
lat ubiegłych, żg to przecież związ- sk-u: kontrolą nie wychwytuje trud- 
ki zawodowe Są Całkowicie odpowie nośęl i nić organizuje w raż!ć po- 
dzłaltie. za rozwój współzawodni- trzeby natychmiastowej pomocy dla

bra sprawę dyskryminacji raso 
wej w Unii Południowo - Afry­
kańskiej,

Głi.sy w prasie reakcyjnej na 
temat rezolucji polskiej są od­
biciem zakłopotania, jakie wy­
wołała ta rezolucja w kierowni­
czych kołaći. imperialistycznych. 
Dzienniki te nie są w stanie u- 
kryć, że coraz silniejszy jest na 
cisk narodów' na rządy imperia­
listyczne w kierunku pokojowe­
go rozstrzygnięcia spornych pro 
blemów międzynarodowych — w 
tym właśnie kierunku, jaki 
wskazała rezolucja polska w 
ONZ.

„ J e d n o ś ć “  
wspólników atlantyckich

DREMIER Pińay, który na 
polecenie Waszyngtonu usi 

luje wprowadzić we Francji fa­
szyzm, aby złamać opór naro­
du przeciwko rządowej polityce 
Wójny j nędzy, zapłonął nagle 
oburzeniem i odmówi! przyjęcia 
noty amerykańskiej skierowa­
nej do rządu francuskiego, okre 
ślając ją jako „niedopuszczal­
ną“ w stosunkach międzynaro­
dowych.

Nota amerykańska skrytyko­
wała rząd francuski m. in. za o- 
pieszałość w wykonywaniu po­
dyktowanego przez USA progra 
mu Zbrojeń, za nie dość ulegiy 
stosunek wobec żądań rewizjoni 
stów zachodnio-niemieckich, za 
przeciwstawianie się nieograni­
czonej penetracji amerykańskiej 
w koloniach francuskich w Afry 
Ce Północnej,

jest rzeczą jasną, że zachowa 
nie sie Pinay‘a nie oznacza by* 
naimirei, że myśli on na serio 
walczyć z okunacia amerykań­

ską, Nie uda mu się tyni pozor­
nym Oburzeniem przysłonie 
istotnej treści swej polityki, któ 
ra polega na Zaprzedawaniu in­
teresów francuskich imperializ­
mowi USA i której wyrazem 
jest wtaśnie Ostatnia fala repre­
sji przeciwko organizacjom po­
stępowym i działaczom demo­
kratycznym.

Historia amerykańskiej noiy 
stała się powszechnie znańa 
prawdopodobnie nie bez Udzia­
łu W tej sprawię samego Pi* 
nay‘a. Reakcyjno pismo „Ce 
Matin Le Pays“ stwierdziło 
np„ źę incydent francusko-ame 
rykańśki może oddać przysługę 
Pinay'owi „ponięważ umożliwił 
mu Wykazanie najbardziej zło­
śliwym krytykom, że nie prawa 
dżi on ...polityki uległości wo­
bec Stanów Zjednoczonych“.

W rzeczywistości jednak in­
cydent ten miał inne następ­
stwa, W zwjązku ź całą Sprawą 
wyszły na powierzchnię ostre i 
narastające wciąż sprzeczności 
francusko-amerykańskie w Za­
gadnieniach, które m. in. zawle 
rafa nota amerykańska. Sprzeez 
noścj tych nie zdołają ukryć 
deklaracje 0 rzekomej „jedno­
ści“ świata zachodniego.

Oddźwięki, jakie wywołał „iń 
cydent z 6 października“ w spo 
łeczeńsiwie francuskim, świad­
czą raz jeszcze, że szerokie ma­
sy narodu francuskiego żądają 
wyrzeczenia się polityki podpo­
rządkowania się dyktatowi ame 
rykańskieftoi, Nie ulega Wątpli­
wości, że właśnie nacisk opinii 
publicznej spowodował Odrzucę 
nie przez rząd francuski noty 
Waszyngtonu, jak0 niemożliwej 
do przyjęcia.

ctwa, Nie doceniają om również zapewnienia pełnej realizacji zobo- 
foga ruchu jako jednego r  głów* wiązań. Nie jest Ona ciągła, a We* 
riyeb czynników podnoszenia wy- jednokrotnie ogranicza się tylko do 
dajnośel pracy. Nadto nie umieją Końcowego etapu wykonawstwa, 
Wykorzystywać ofiarności załóg ł Np. w (torcie gdańskim czwórki 
’cerować ich inicjatywę na Zasad- kontrolne Istniały tylko na naflie- 
nieze zadanie, jakim jest wykona* rze. Podobnie było w Stoczni R?‘>ct 
nie pfafiu, Bezpośredni Skutek ta- bej W Pletliewie, gdzie czwórka 
kiego stanowiska administracji wy- kontrolna nie przejawiała działał* 
raża się m, in. w braku planów riości, a Rada Zakładowa nie iiak- 
roZWojowych współzawodnictwa ! tywniła czwórki ! nie wyrwała z 

I mewskazywaniu kierunków, w ja* samotiśpokojenia kierownictwa tegó 
j k’m winny pójść zobowiązania w zakładu pracy.
1 zależności od aktualnej sytuacji Sprawa aktywnej kontroli nie te- 
gospodarczej zakładu i Wypływają- piej przedstawia Się W wieki in* 
ćych stąd zadań. nych przedsiębiorstwach i dMe-to

Dlatego właśnie narady poprze- Zarząd Główny musi w zdecydo- 
uZające obecną kampanię zobowią- watiy sposób podjąć Walkę o od- 
z a mowa nie przebiegały wszędzie biurokratyzowanie aparatu zwląz- 
pod znakiem wskazywania kierun- kowego i gospodarczego w naszym 
ków, dla zobowiązań, zapewnienia resorcie.
ich realności, użyteczności ( siły W jednym artykule trudno było 
mobilizacyjnej dla wykonania za- omówić wszechstronnie zarówno oo 
dań pianowych. Obok przedsię- zytywne jak i negatywne cechy 
biorshy i załóg, których konkretne działalności aktywu związkowego i 
Zobowiązania przyniosły poważne gospodarczego, towarzyszącej ~;ry- 
efekty_ gospodarcze np. na statkach wowi patriotycznemu pracown’kow 
„Gliwice“, „Puck“, „Elbląg“, „Du- żeglugi na cześć wyborów i XIX 
uajcc . w Wielu zakładach praev Zjazdu KPZR, Z tych wzeledów 
np. w ZPGG Nowv Port, w sfoezn-ł ograniczyliśmy się do niektórych 
płeniewskief i We flocie aktyw gos- zasadniczych błędów, abv przez ich 
podarczy nie przeprowadził anatizv noznanię i usunięcie dokonać" ja- 
i oceny sytuacji ekonomicznej kościowego zwrotu na odcinku 
przedsiębiorstwa, _nie Wskazał za- wsuółzawodnlctwa, które fest jedną 
sadniczyeh środków,  ̂ gwarantują- z głównych dźwigni naszych osiąg- 
cvc.h wykonanie zadań płahówych i l i ię i
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Uczmy się od tomarzyszy ■radzieckich 
pełnęgo iry korzy stania rezerin

D z ie w ię ć  lat b e z  re m o n tu  s to c z n io w e g o

Ten rejs odbędziemy na cześć wyborów
NOWA HUTA -  to nie tylko na­

sze najmłodsze miasto, wielki .kom­
binat hutniczy, budowany przez 
młodzież polską w szybkim tempie 
dzięki pomocy Związku Radzieckie­
go, ale „NOWA HUTA“ — to także 
nasz najmłodszy 1 najnowocześniej 
szy statek floty — chluba naszego 
orzemysłu stoczniowego.

Marynarze PMH i stoczniowcy, 
witając Program Frontu Narodowe 
go I dokumentując swe przywiąza­
nie do Polski Ludowej, przyśpie­
szyli oddanie do eksploatacji tej 
pięknej jednostki.

„Nowa Huta“  — to średniej wiel­
kości szybki motorowiec, o nośno­
ści okoto 4000 ton, przeznaczony 
do obsługi lin ii regularnej na B li­
ski Wschód. Urządzenia tego statku 
mogą zadowolić nawet najwybred 
niejszych marynarzy. Nowoczesne 
przyrządy nawigacyjne i maszyny 
są chlubą „Nowej Huty". Poza tym 
tak jak i na Innych statkach pol­
skiej produkcji,, pomyślano,o wygo­
dach człowieka. A więc jasne, este­
tyczne i wygodne dwuosobowe: po­
mieszczenia, łazienki i messy. Nie 
z a py m r ■. i a n o równiej o rozrywkach; 
po rraev —‘ r.a siat ku znajduje się 
obszerna i dobrze wyposażona świe 
tlica. Na szczególną uwagę zasłu­
guje urządzenie chłodnicze powie­
trza w kabinach pasażerskich i za­
łogowych oraz zasłony przeciwmas- 
kitowe.

Jednym słowem — jak mówi za­
łoga — statek zasługuje na najwyż 
sze uznanie.

Wielki dzień obywateli wolnego 
kraju — dzień wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolite) Ludowej 
— powitała załoga „Nowej Huty“ 
na morzu, oddając swe głosy na 
kandydatów Frontu Narodowego. 
Wjelu spośród załogi „Nowej Hu­
ty“  pamięta te czasy, kiedy przed 
wojną wybory do Sejmu zastawały 
ich z dala od macierzystego por­
tu. Wówczas nie mogii wziąć czyn­
nego udziału w głosowaniu.

Teraz to zupełnie co innego. Dziś 
głos każdego obywatela jest ważny 
i dlatego marynarze z pełnym zro­
zumieniem i radością składali swe 
kartki wyborcze do urn Statko­
wych Komisji Wyborczych.

Przyśpieszenie wejścia „Nowej 
Huty“  do'eksploatacji, to rezultat 
ścisłej współpracy załogi ze stocz­
niowcami, to efekt sumiennego wy 
konania zobowiązań przedwybor­
czych.

Załoga statku, wykonując je ofiar 
nie, skróciła czas prac wykończe­
niowych, z,-zaplanowanych 926 na 
777 'godzin, co dało 20 tys. złotych 
oszczędności.

— Wyniki, jakie osiągnęliśmy 
dzięki realizacji zobowiązań — mó­
wił przed wyjściem w pierwszy rejs 
przewodniczący Statkowego Komi­
tetu Wyborczego Frontu Narodowe

go, II I mech. Padziunas — to na­
sze podziękowanie dla klasy robot­
niczej za to, że stworzyła nam wa­
runki do pracy i nauki, warunki a- 
wansu, jakich nie mieliśmy przed 
wojną, że stworzyła nam wspania­
łą flotę socjalistyczną.!

— D0 szybszego wyjśda w mo­
rze — dodał asystent pokładowy 
Adwent — przyczynili -się wszyscy. 
Dział maszynowy przepracował 380 
godzin ponad plan, dział pokłado­
wy dał 256 dodatkowych roboczo- 
godzln Również dużo zapału w wy 
konywaniu zobowiązań wykazali e- 
lektrycy i załoga hotelowa.

Kapitan statku zapytany o pracę 
załogi wyraził swe największe za­
dowolenie, mówiąc, że zespól „No­
wej Huty“  to ludzie, którzy swoją 
postawą wykazali, że godnie noszą 
miano marynarzy Polski Ludowej.

Marynarze „Nowej Huty“ , przy­
śpieszając wejście do eksploatacji 
nowego statku, zadokumentowali 
swoje-poparcie dla Programu Wy­
borczego Frorttu Narodowego i wv 
razili wolę nieustępliwej pracy 
nad umocnieniem nasze) gospodar­
ki morskiej.

Ten rejs:, odbędziemy na cześć 
wyborów—rzucili nam na pożegna 
nie dzielni marynarze z „Nowej 
Huty“ , gdy opuszczaliśmy pokład 
nowego motorowca.

Z. MAKOWSKI

RADZIECKI motorowiec „M i­
czurin" byt jednym z pierw­

szych statków, które w roku bieżą­
cym przed terminem wykonały rocz 
ny pian przewozów. Osiągnięcie to 
było możliwe przede wszystkim 
dzięki stachanowskiei pracy załogi 
maszynowej, która wszelkimi siła­
mi starała się o możliwie naj­
większe wykorzystanie ukrytych w 
maszynowni rezerw.

Już w okresie nawigacyjnym 1951 
roku załoga maszynowa przeprowa­
dziła własnymi si!am> remont śred­
ni motorów głównych bez wytrąca­
nia staiku z eksploatacji.

Przez dziewięć lat motorowiec 
„Miczurin“ pływał bez remontu 
stoczniowego. Statek przeszedł 
sztormy Antarktyki, walczył z taj- 
łunanń Pacyfiku, z pasatami i mu­
sonami w tropiku, niejednokrotnie 
przybija! do portów Ameryki Pół­
nocnej i Południowej, radzieckiego 
Dalekiego Wschodu. Indii 1 krajów 
Europy zachodniej. W tym okresie 
silniki główne motorowca przepra­

cowały ponad 38 tysięcy godzin, a 
1 silniki pomocnicze ponad 56 tysięcy 
godzin Zgodnie z przepisami ^eks­
ploatacji technicznej _s!!niki główne 
powinny były przejść dziewięć re­
montów bieżących, dwa średnie 1 
jeden remont kapitalny z postojem 
na stoczni.

Walka o orzedłużenie okresu mię- 
dzyremonłowego i żywotności me­
chanizmów statku była stale naj­
większa troska załogi Silniki głów­
ne i mechanizmy pomocnicze pod­
dawane bvlv systematycznie prze­
glądom zapobiegawczym i remon­
tom wykonywanym sTami załogi. 
I tak dla utrzymania rohoczocro sta 
nu technicznego silników głównych

załoga maszynowa „Miczurina“ nie 
raz rozbierała je i przeprowadzała 
dokładne badania i różne spraw­
dzenia. Dwukrotnie wymieniono 
komplet panewek głowicy silników 
głównych, wymieniono jedenaście 
panewek motylkowych, kilkakrotnie 
przeprowadzono przegląd dwudzie­
stu panewek ramowych. Nieustan­
nie kontrolowano sprężynowe częś­
ci wału korbowego i prace innych 
panewek. Marynarze wykonali rów­
nież montaż wałów rozdzielczych z 
wymianą panewek, sprawdzeniem 
i wmontowaniem gaźnika. W owym 
okresie obtoczono dwukrotnie kolek­
tory dwóch generatorów diesel-dv- 
nama. Członkowie załogi przepro­
wadzili w czasie pływania także 
kapitalny remont pomp tankowych 
| zasilających koiły Wreszcie ma­
rynarze własnymi siłami, bez wy­
trącania statku z eksploatacji, wy­
mienili trzy zużyte bloki silników 
głównych. .

Wzbogacając tą drogą swoje do­
świadczenia w zakresie prac ręmo.n 
towych, zaioga maszynowa moto­
rowca „Miczurin" mogła rozwiązać 
w 1951 r bardziej skomplikowane 
zadanie techmczne —  odremonto­
wać własnymi siłami obydwa sil­
niki główne kolejno blok za blo­
kiem, nie przerywając pływania. 
Cała sprawa polegała na tym. że 
stocznie na zamówienie zalog: stat­
ku wykonywały części zamienne, 
jak nowe tłoki o większym przekro­
ju, przykrywki cylindrowe, pierście­
nie, panewki głowicy Itd.. a mary­
narze ohtarzali zużyte cylindry, wy­
konywali demontaż i montaż siln i­
ków głównych z odpowiednia wy­
miana fioków, przykrywek cylindro­
wych i innych zużytych części.

Cała załoga całkowicie zrealizo­
wała w ciągu jednego roku ustalo­
ny program remontu silnmnw głów 
nych, wykorzystując przy tvni, po­
stoję statku w. portach podczas za- 
iub wyładunku. Równocześnie prze­
prowadzono także kapitalny remont 
wszystkich ośmiu wind okrętowych.

Dzięki zastosowanej przez z Jogę 
maszynową motorowca .metodzie re­
montowania statku, będzie or> 
mógł pływać jeszcze pięć lat bez 
wytrącania go z eksploatacji Po 
przeprowadzeniu tvch, prac remon­
towych silniki główne nabrały mo­
cy pierwotnej, tak że szybkość.stat­
ku wzrosła o trzy mile nadgodzinę.

Zastosowany przez załogę „M i­
czurina“  sposób remontowania s il­
ników głównych, otwiera nowy roz­
dział w praktyce remontów statko­
wych. Tym sposobem można w przy 
spieszonym tpmpie remontować stat 
ki w dowolnej bazie remontowej. 
To zostało już wypróbowane Właś­
nie,-tym sposobem remontowano w 
od-es-kiej bazie- remontowej statki 
„Józef Stalin“ I „Kreml" oraz sta­
tek .pasażerski „Ukraina“ .. W krót­
ki m czasie wszystkie te jednostki 
opuściły bązę. rern;>nto\vą.

Z uwagi na to, że; plan roku 1953 
przewiduje znaczne zwiększenie 
pizewozu towarów przez statki 
PMH. sprawa skrócenia postoju 
statków w stoezpiąch ¡est, niezmier­
nie ważna W związku z tvfń za­
łogi mas ynowe maszycli jednostek 
handlowych -powinn« . żywo zainte­
resować się ta metoda marynarzy 
motorowca „Miczurin“ i wprowa­
dzić ją jak najszybciei w czyn.

(Z n-rn 79 ..Morskój Ffot“ 
tium. H. S.)

Jak „Polfracht“  realizuje śinoje obowiązki
względem flo ty handlowej

Czego oczekuje Polska Marynarka Handłotra
od morskiej inteligencji technicznej

(Dokończenie ze str. 1)

Te szczególne zadania inteligen­
cji technicznej PMH to uporczywa 
walka o pełne wykorzystanie mocy 
produkcyjnej floty t stałe zwiększa­
nie sprawności urządzeń służących 
do produkcii, przyśpieszanie _ me­
chanizacji, rozwoju racjonalizacji 
i współzawodnictwa, dające w 
efekcie obniżkę kosztów własnych 
I wykrywanie dalszych rezerw we 
flocie. Następne zadania tó wy­
trwała praca nad podniesieniem 
kwalifikacji własnych kadr tech­
nicznych i wreszcie konsekwentne 
wprowadzanie w ż.ycie zasady sa- 
moremonfów i socjalistycznej opie­
ki' nad*urządzenismi na statkach 
dla wyeliminowania remontów

średnich i kapitalnych oraz prze­
dłużenia żywotności statków i urzą 
dzeń.

Delegacja inteligenci! technicz 
nej PMH udała się na Kongres z 
zobowiązaniem, którego wykonanie 
winno zmienić zasady przygotowa­
nia piynnego materiału pędnego. 
Główny mechanik CZ PMH Wła­
dysław Milewski . t główny sma­
rownik Seweryn Karski zobowiąza­
li się mianowicie dla uczczenia Tl 
Kongresu Inżynierów. I Techników 
opracować ostatecznie pomysł ra­
cjonalizatorski, dotyczący paliwa 
płynnego do napędu okrętowych 
silników wysokoprężnych. Do tej 
pory w PMH używano do porusza 
nia silników okrętowych oleju ga­
zowego z dodatkiem tzw. oleju

JUŻ W NASTĘPNYM NUMERZE
rozpoczynamy publikację cyklu urtykulów, oma­
wiających osiagnię ci a przodującego parowca floty 
radzieckiej ,.Woroniei“ . W walce o podniesienie 
wskaźników eksploatacyjnych we ¡locie, załoga te; 
jednostki. zainicjowała współzawodnictwo o zwię­
kszenie szybkości, siniku Doświadczenia kolekty­
wu marynarzy parowca „Woromeż" przejęli) wie- ■ 
le załóg żeglugi bałtyckiej, czarnomorskiej, kas­
pijskiej. północnej i dalekowschodniej Zapoznanie 
się z tymi osiągnięciami i metodami ¡Pracy niewąt­
pliwie dopomoże również naszym załogom zwięk­
szyć zdolność przewozową swych statków.

wrzecionowego, produktu stosun­
kowo drogiego i niezbędnego w 
wielu gałęziach naszego przemy­
słu. Tow. tow. Milewski 1 Karski 
po wielu badaniach laboratoryj­
nych zastosowali jako domieszkę 
do oleju gazowego olei opalowy 
Pod względem wartości na-jedne* 
tonie paliwa zużywanego na stat 
kach. można w ten sposób osiąg 
nąć oszczędność w wysokości 12.4 
p,roc. Realizacja tego pomystu i wv 
korzystanie gó dla poruszania sil 
ników na naszych statkach powin­
na w pierwszej fazie dać PMH i 
gospodarce narodowej oszczędno­
ści bezpośrednie jeszcze w roku 
1952 w wysokości i miliona 800 ty ­
sięcy złotych i 6 milionów 850 ty­
sięcy w roku 1953.

Jest to konkretny wkład, jaki 
daje nasza morska inteligencia 
PMH w walce o obn:żkę kosztów 
własnych przedsiębiorstwa. Po­
dobnych pomysłów racjonal'zator- 
skich i nowatorskich o . wielkie) 
wartości praktycznej, mogących 
mieć zastosowanie w naszej flocie, 
obliczamy w chwili obecnej na set 
ki. Sw'adczv to o tym, że nich 
wynalazczości robotniczej w PMH 
rozwiną! się w całej pełni, podno­
sząc postęp techniczny i przyno­
sząc coraz większe oszczędności.

Kongres inteligencji techmcznej 
w Warszawie byt dowodem, jak 
wielką troską otaczany jest w na_ 
szym kraju zawód inżyniera i tech 
nika. Wypływa to z ogromnej nie­
spotykanej dotychczas roli. jai<g 
technicy odgrywają przy budowie 
naszego kraju.

Inżynierowie i technicy polscy, 
a wśród nich mechanicy, technicy 
i inżynierowie PMH czują ogrom­
nie, jak potrzebni są swemu Kra­
jowi. To poczucie wzmaga ich 
zdolności twórcze, inicjatywę i Ri­
ty niezbędne do realizacji wielkich 
zadań stojących przed narodem.

M. GĄSIOROWSKl

P ATRZĄC z perspektywy pierw­
szych lat powojennych na prze­

miany w naszym maklerstwie, wi­
dzimy kilka wyraźnie zarysowują­
cych sie etapów rozwojowych,

Potrzeby szybko rozwijającego 
się życia gospodarczego Polski Lu­
dowej spowodowały, że w począt­
kowym okresie dopuściliśmy do 
dz:alania na terenie naszych por­
tów liczne prywatne i spółdzielcze 
przedsiębiorstwa maklerskie. Po­
ziom pracy tych przedsiębiorstw był 
bardzo różny, a fachowość niektó­
rych z nich pozostawiała wiele do 
życzema. Brak linii rozwojowej w 
dziedzinie maklerstwa okrętowego 
groził poglębientem konkurencji mię 
dzy.-przedsiębiorslwami, które dzia­
łały przede wszystkim pod kątem 
wiasnej dochodowości Skutki wie- 
lotorowości ną odcinku organizacji 
maklerstwa wywierały szkodliwy 
wpływ na rozwój tranzytu przez 
nasze porty. Przedsiębiorstwa w 
kiajacii demokracji ludowej natra­
fiały często na trudności w nawią­
zaniu bezpośredniej, trwaiei współ­
pracy. z naszą żeglugą wskutek bra 
ku jednoMtei dyspozycji w iej orga­
nizacji Kontrahenci kapitalistyczni 
m'o! możność wygrywania tonażu 
iednpm pr7ed«'eb'orstwa polskiego 
P'7po:-.vkr drugiemu Ten stan 
mógł istnieć nr7piśc!owc. a uspra­
wiedliwieniem ¡ego było zło ko­
nieczne pewnego etapu rozwoju na- 
szei gospodarki morskiej. Etap ten 
mamy tuż za sobą.

Przeorany, w organizacji makler­
stwa następowały systematycznie. 
W pierwszym etapie uległo likw i­
dacji szereg przedsiębiorstw prywat 
nych o małej wartości zawodowej. 
Powołano do życia państwowe 
przedsiębiorstwo „Baltica". którego 
zadaniem było w pierwszym rzę­
dzie przejęcie frachtowania rudy i 
węgla z rąk kapitalistycznych ma- 
kierów i wciągniecie do współpracy 
w tym zakresie partnerów czecho­
słowackich Zadanie to zostało wy­
konane z pozytvwnvnr rezultatami. 
W drugim etapie z czynności 
maklerskich wyodrębniono osobno 
maklerstwo frachtujące oraz makler 
stwo klarujące łącznie z agentura­
mi linii zagranicznych. Dla_ wyko­
nywania obu grup czynności po­
wołano odrębne przedsiębiorstwa 
„Potfracht“  i „Morskie Agencje“  w 
Gd<mi i w Szczecinie.

W naszych warunkach poli­
tyczno-gospodarczych „Polfracht“ 
otrzymał jednak znacznie szersze 
zadania niż te, które zwyczajowo 
wynikają z funkcji maktera frachtu­
jącego. „Polfracht“  stał się_ przed- 
r iębiorstwem, któremu powierzono 
czynności generalnego agenta flo­
ty i generalnego agenta central 
handlu zagranicznego.

warowej polskiego handlu zagranicz 
nego, która w całości nie może być 
przewieziona polskim tonażem.

Takie ustawienie zadań „Poi- 
,frachtu“  było podyktowane koniecz­
nością powołania organizacji, .którą 
łączyłaby w codziennej pracy ope­
ratywne; handel, z żeglugą, centra­
le z przedsiębiorstwami żeglugo­
wymi i towar ze staniem.

y  ORGANIZOWANIE „Polfrach- 
^ t u “ iako jedynego dysponenta 

masy towarowej jest dalszym kro- 
ktem w zakresie reorganizacji za­
sad aktywizacji ładunków dla 
PMH. Struktura organizacyjna 
„Pólfraclitu* rozwiązuje w jasny 
sposób kwestię odpowiedzialności 
za zapewnienie środków transpor­
towych dld potrzeb polskiego 
handlu zagranicznego.

Scentralizowanie masy towarowej 
w jednym ośrodku dyspozycyjnym 
dato możność opracowania planów 
przewozowych floty w oparciu o 
konkretną masę towarową i rzeczy­
wistą zdolność przewozowa tonażu. 
Takie powiązanie podniosło precy­
zyjność naszego planowania

Powołanie „Polfrachtu jako ge­
neralnego agent? polskie, fioły bv 
to podyktowane również rozwoem 
PMH. Utworzenie dwóch przedsię 
biorstw żeglugowych i orzew1dvwa- 
ne tworzenie nowych przedsię­
biorstw wymagało scentralizowania 
m?sv towarowej w jednym ręku i 
rozdziału tej masy na poszczególne 
przedsiębiorstwa, zależnie od rodzą 
ju. kierunku, terminów i warunków 
snrzedaży poszczególnych ładunków 
oraz technicznej zdolności statków.

Jak w stosunku do centralą handlu 
zagranicznego „Polfracht" jest od­
powiedzialny za terminowe zaber,- 
pieczenie środków przewozowych, 
tak w stosunku do przedsiębiorstw 
żeglugowych „Polfracht“  jest odpo­
wiedzialny za dostarczenie masy 
towarowej, zaplanowanej do prze­
wozu. W tej sytuacji wykonanie 
planów, przedsiębiorstw żeglugo­
wych uzależnione jest w ogromnej 
mierze od pracy akwizycyjnej. „Pol- 
frachtu“ .

Z czynności tych' wynikają ^po­
dwójne. obowiązki Polfrachtu“ , a 
mianowicie;

1) obowiązek dostarczenia masy 
towaru w et dla pełnego zatrudnienia 
Polskiej Marynarki Handlowej.

2) ojjowiązek zapewnienia środ­
ków transportowych dla masy to-

W bieżącym roku sytuacja w że- 
giudze charakteryzuje sie ciągłym 
spadkiem stawek frachtowych. W 
relacji z Chin na kontynent oraz ze 
Stanów Zjednoczonych do Europy 
stawki frachtowe spadiy mniei wię­
cej od 25 do 30 proc. w stosunku 
do stawek płaconych w roku ubieg­
łym. Świadczy to o całkowitym za­
łamaniu się rynku i postępującym 
w ślad a tym kryzysie żeglugo­
wym. Wiązanie tonażu przybiera 
masowe rozmiary. Na, podstawie 
dzisiejszej sytuacji wnioskujemy, że 
dopiero w przyszłym roku należy 
liczyć się z pewną zwyżką frachtów 
na rynkach kapitalistycznych. W tej 
krytyczne! svtuacji dla kapitali­
stycznej żeglugi flota nasza ma 
potne zatrudmenie. Nie ma w na­
szych warunkach groźby uwiązani»

statków, a dysponując nadwyżkami 
dajemy nawet zatiudmenie obcym 
armatorom.

C YFROWO uchwytnym, ale nie 
jedynym sprawdzianem pracy 

„Polfrachtu". jako agenta fioły, jest 
tvjkázr.ik’ przelotów balastowych. 
Duży procent przelotów balasto­
wych jest dowodem stabei pracy 
aparatu akwizycyjnego „Polfrach­
tu“ , trzeba jednak odliczyć od
ogólnej masy przebiegów balasto­
wych tzw. balasty konieczne —• 
ekonomicznie uzasadnione.

Stopień wykorzystania nasze­
go tonażu jest ściśle związany 
z wymianą towarową i znajomością 
svtuacjí rynkowej orzez aparat 
akwizycyjny „Polfrachtu“ . Duże zna 
rżenie ma tu również zdolność tech­
niczna statków Rok 1951 w żeglu­
dze międzynarodowej charakteryzo­
wał jię  nadmiarem poUaży ładunków 
w stosunku do niewystarczającej
Uości środków przewozowych Źród­
łem nienormalnej sytuacji na kapi­
talistycznych rynkach frachtowych 
bv!v wzrastające nastroję wojenne 
w Ameryce i krajach zachodniej Eu 
ropy.

W roku 1952 na skutek kurczenia 
się produkcji dla celów pokoiowych 
i wyczerpywania się -czerw dola­
rowych w zwasalizowanych przez 
Stan' ż'"dnoczone państwach ka­
pitalistycznych oraz wyraźnego 
ograniczenia importu — podaż ma­
sy towarowej na rynkach świato­
wych gwattown'e spadla. Od mar­
ca bieżącego roku obserwujemy 
ciągły spadek stawek frachtowych, 
kłóre w ostatnich miesiącach ustali­
ły* się poniżej poziomu opłacalnoś­
ci Naturalna dla ustroju kapitali­
stycznego reakcja jest wiązanie to­
nażu. które przybiera masowe roz­
miary. Kryzys żeglugowy objął dziś 
wszystkie rynki państw kapitali­
stycznych W konsekwencji tei sy­
tuacji kurczą sie gwałtownie możli­
wości uzupełniania masu towarowej 
dla naszego tonażu Ze źródeł kapi­
talistycznych.

Czy oznacza to, że żegludze na­
szej zagraża niebezpieczeństwo?

Czy prawa ekonomiczne właściwe 
dla kapitalistycznego ustroju mogą 
spowodować zahamowanie rozwoju 
naszej żeglugi?

Oczywiście nie. Masa towaro­
wa w naszej gestii iak również ma­
sa tranzytowa państw obozu poko­
ju dają gwarancie zatrudnienia eol­
skiego tonażu. Eksploatacja floty 
polsklei jest bazowana na naszych 
potrzebach gospodarki planowej.

Mimo to należy się liczyć z ko­
niecznością częściowego uzupełnie­
nia ładunków z obcej puli, a to dla 
lepszego t bardziej racjonalnego 
wykorzystania tonażu.

Zmiany strukturalne, przeprowa- 
dzone w. ostatnich latach orzez MÍ- 
n’sterst.wo Żeglugi oraz lepsze for­
my współpracy z przedsiębiorstwa­
mi żeglugowymi i centralami hand­
lu zagranicznego dają „Polfracbtó- 
w i" wszelkie warunki dia wykona­
nia tych zadań w każde! sytuacji. 

JAN WOŻNIAKIEWiCZ
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Należycie wykonali swoje zadanie
uj okresie kam panii ujgborczej

w przeded n iu  w ybo ró ic  do Sejm u P o ls k ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j o trzym a liśm y  z nt/s  „W arszaw a“  ko re spon den c ję ,. w  k tó ­
re j a u to r d z ie li się in fo rm a c ja m i, iv  ja k i  sposób załoga p rzyg o to ­
w ała  się do tego h is to rycznego ak tu .

j przekonanie i słowa, ale także czy. 
| ny. Na tym samym zebraniu pod- 
j ięto zobowiązania d!a poparcia 
! Programu Wyborczego Frontu Na­

rodowego oraz dia uczczenia XIX
Wybory do Sejmu Polskiej Rze- Radiooficer Klemens Wesołka po Zjazdu bratniej KPZR.

Zobowiązanie załogi maszynowe}
ezypospolitej Ludowej są naczel- wiedział tn. iri.: „Wybieramy do
nym hasłem załogi statku „Warsza-j Sejmu najlepszych- obywateli Pol- ¿°Dowiązan:e zaiogi maszynowej 
wa". Wszystkie myśli i dążenia kie,ski Ludowej: pochodzących z ludu'
rujemy w tych dniach ku ukocha- i oddanych sprawie budowy socja- dz‘n' W ramach zobowiązań zało- 
mej Ojczyźnie, ku całemu narodo- Hzmu. Kandydaci Frontu Narodo- ™as,*yn^ _ i ? ? stan0ł^ at '
wi polskiemu, zespolonemu w po- wego będą reprezentowali nasze kompletny remont dwocn
tężnym Froncie Narodowym. Pod dążenia i interesy. Ufni w przy- 
tym hasłem w re,! wzrasta z dnia szłość budujemy socjalizm“ , 
na dzień wydajność pracy, a Pro

motorów pomocniczych, które miały 
być naprawiane na stoczni w Glas­
gow. Dzięki wysiłkowi załogi ma­
szynowej, prace podczas postoju w 
stoczni zostały skrócone i przynio­
są państwu około L500 funtów ang. 
oszczędności. Dotychczas przeprawa 
dzono remont jednego silnika po­
mocniczego. Przy remoncie praco­
wali i wyróżnili się: asystenci ma 
szynowi Masztalerz j Znich oraz 
motorzyści Leśniewski, Andrzejew­
ski, Mamica, którzy w rekordowym 
czasie 10 dni przeprowadzili re­
mont silnika.

Załoga pokładowa w ramach zo­
bowiązania przepracuje 600 roboczo 
godzin. Należy zaznaczyć, że skład 
załogi pokładowej w okresie po­
stoju stoczniowego jest mniejszy 
o 50 procent, mimo to wszystkie 
prace bieżące, związane, z dokowa­
niem, są wykonywane bieżąco.

Załoga hotelowo - gospodarcza 
przepracuje dodatkowo 105 roboczo 
godzin nad konserwacją i czyszczę 
ntem pomieszczeń, które obecnie 
znajdują, się w remoncie. '

—  . . . .  ... Ogółem załoga m/s „Warszawa“
PMH, członek brygady młodzieżo- oświadczył: „Polska Rzeczpospolita w ramach zobowiązań dla popar- 
wej, która w drugim kwartale br. Ludowa to ziszczenie odwiecznych cja Programu Frontu Narodowego 
zdpbyła proporzec przechodni tow. marzeń proletariatu miast i wsi ,• ¿¡a uczczenia XIX Zjazdu KPZR 
Mazurkiewicz, sekretarz podstawo- dlatego też dzisiaj, kiedy stanął przepracuje 2.313 godzin, oszczędza 
wej organizacji partyjnej tow. Leś. przed ną/ni problem wyborów do jac wj eje zj0tych polskich i fun- 
niewski, z-ca kapitana tow. Lesisz oejmu, wiemy ja.? postąpić. Kandy- ang. Jest to dowodem wiel- 
i irini. aaci na Posłów, to zasłużeni syno- zrozumienia wśród członków

Odczytany przez sekretarza rady wie narodu, bezgranicznie oddani naszej załogi, która jeszcze raz za- 
statkowej tow. Masztalerza Pro- sprawne i ludowi. Wierzymy, że go- dokumentowała swój nierozerwalny 
gram Wyborczy Frontu Narodowe- dnie oędą reprezentować nasze jn- Związek z klasą robotniczą, podej- 
go zebrani przyjęli burzą oklasków teresy i dlatego w dniu 26 pazdzier niujaca zobowiązania w kraju, 
i owacjami, dajac w ten sposób nika na nich oddamy .swe gipsy , ‘ * . f  -
wyraz temu, że cała załoga solida- Udział naszej załogi we Froncie J. L.

' z tym programem. Narodowym, to jednak nie tylko Korespondent

gram Frontu Narodowego, Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Ordynacja Wyborcza, osią­
gnięcia w okresie ośmiolecia oraz 
wybory policyjne w Polsce sanacyj­
nej j krajach kapitalistycznych są 
przedmiotem ciągłej dyskusji i pro- ¿¿g 
pagandy, zebrań i szkolenia.

Mimo, że od miesiąca statek nasz 
znajduje się poza granicami pań­
stwa, mimo że historyczny dzień 
wyborów — 26 -października spę­
dzimy w kapitalistycznej Anglii, 
to jednak załoga włącza się do po­
tężnej kampanii wyborczej w kra­
ju. Znajduje to swój wyraz w wielu 
uchwałach powziętych przez mary­
narzy, w ich pracy i w licznych 
wypowiedziach.

Nadzwyczajne zebranie załogą w 
dniu 22 września br. wyłoniło Ko­
mitet Frontu Narodowego, w skład 
którego weszli najlepsi członkow.e 
załogi, jak wielokrotny przodownik 
pracy tow. Kalaga, który w. drugim 
kwartale zajął drugie miejsce w ZMP-owiec st. mar.

M /s  ,,Warszawa“

Jan Lasota

ryzuje się

S/s „B a ł ty k “ w Murmańsku
przez Statkowy Komitat Wyborczy, ładowano nas bardzo szybko; w 
Po referacie o Francie Narodowym ciągu 26 godzin 8350 ton apatytów, 
i dyskusji zostały podjęte zobowią­
zania dla uczczenia wyborów i XIX Nie można pominąć milczeniem 
Zjazdu KPZR. Załoga zadeklarowa- rozwoju tego miasta i portu, n*j- 
la 2036 roboczogodzin na prace re- większego na święcie w strefie po- 
montowe, czyszczenie ładowni i iarnej. Widzieliśmy piękną główną 
zenz, wybudowanie grodzi do prze- ulicę Stalina z noryowzniesfonymi 
wozu zboża co przyniesie około dużymi, estetycznymi domami miesz 
2000 dolarów oszczędności. Roboty kalnymi. Port rozw*ja się wspania­
łe postanowiono wykonać o 537 le. Oświadczono nam, że w nieda- 
roboczogodzin wcześniej a zaasz- Iekiej przyszłości będzie wykończo- 
czędzony czas poświęcić na samo- ne nowe nabrzeże do ładowania 
remonty. Oprócz tego załoga pod- apatytów przy pomocy elewatorów 
niesie estetyczny wygląd statku, (obecnie ładuje się przy pomocy 
u masowi i rozwinie życie świetlico- kranów pływających). Taki statek 
we oraz podniesie swe kwalifika- jak „Bałtyk’ “ będzre można załado- 

. cje przez powszechny udział w szko wać w ciągu kilku godzin. Zwięk-
T /^ ie d y  piszę ten list do „Steru , |eni-u zawodowym. szy to w dużej mierze zdolność prze

« W *  «  zobowiązania M r *  * " • *
znaczenia — Murmańska. ua ne' Po wyjściu z Murmańska na po-

20 września w godzinach wieczór- Dnia 25. 9. 52 r. „Bałtyk“  przy- siedzeniu Rady Technicznej wytypo-
nych odbyło się w świetlicy ogólne był do Murmańska przed zap.lano- wano wykładowców do szkolenia
zebranie załogi, zorganizowane wanym terminem. W porcie tym za- zawodowego i ułożono rozkład wy- 
' " ' “  "  " kładów. Wykładamy marynarzom
Załoga m/s „Przyjaźń Narodów“

rezygnuje z własnych wygód dla szybszego 
wrykonania planu

Słabo z wodą — mruczy do sie- kiewicz krótko przedstawił załodze 
bie kapitan m/s „Przyjaźń Naro- sytuację z wodą. — A teraz proszę 
dów" tow. Maciejewski, pfzegiąda- się wypowiedzieć — rzeki w koń- 
jąc dziennik okrętowy, — Pozosta- cii.
ło nam 245 ton dô  Śuezu, zużycie Usłyszeliśmy glosy tow. Sarny,
dzienne wynosi zaś około 15 ton, {ow Dąbrowskiego i innych. Je-
włączając w to , potrzeby maszy- dziemy bezpośrednio do Suezu — 
nowni. Nie starczy. Trzeba będzie oświadczyli. Ograniczymy się w 
wstąpić albo do Colombo, albo do ciągu tych paru dni podróży ze 
Adenu... zużyciem wody. Na „Darze Pomo-

Psiakość! — myśli ochmistrz rza“  prawie Zawsze ograniczano 
Waraczewski Świeżych jarzyn bę- nam zużycie wody i było dobrze 
dale mało. Pozostały nam tylko wspominali młodzi absolwenci 
puszkowe, a to ;uż nie to. Aby Szkoły Morskiej. Zaś z jarzynami 
uniknąć sarkań załogi, należałoby — to ći dopiero kłopot. Koreańczy- 
może zawinąć po drodze dó które- cy w walce z najeźdźcą ną pewno 
goś z portów. nie zawsze mają czas myśleć w

Załoga domyśla się zmartwień ogóle o jedzeniu, nie tylko o świe- 
kierownictwa statku. Oficer KO z>c" larzynacn, a jednak walczą i 
tow. Dzierkowski wraz z egzekuty- to z pomyślnym skutkiem. Wytrzy- 
wą podstawowej organizacji par- niamy i my tych parę dni — odez- 
t-yjnej rozważają: Hm! Wstąpić do wał S'S ktoś z końca świetlicy, 
portu to poważne koszty portowe, „Ze swej strony — mówił felczer 
koszty wody, a przede wszystkim okrętowy tow. Watkowski w związ- 
strata jednego cennego dnia naszej ku z brakiem świeżych jarzyn — 
eksploatacji, to opóźnienie planu wydam załodze tabletki witaminy, 
podróży. „C“ ,

— Zwołamy zebranie załogowe. , Z zebrania wychodziliśmy dum- 
Przsdstawimy załodze jak sprawy r‘* ' zadowoleni, że skromnym na­
sieją Niech sie wypowiedzą. szym poświęceniem przyspieszamy 

Zebraliśmy się ■ następnego dnia wykonanie planu 
w świetlicy okrętowej. Przewodni- ' JERZY JEZIORAŃSKI 

■ czący radv statkowej tow. Gron« .  Korespondent

Kolektyw s/s „Kopernik“ walczy
o przed łużen ie  okresu eksploatacyjnego statku

1 \  LA poparcia Programu Wybór--mu Wyborczego Frontu Narodo- jęło ponad 60 proc. załogi. Należy 
-‘- 'cze g o  Frontu Narodowego oraz wego“ , zaznaczyć, że wszystkie prace pod-
dla uczczenia XIX Zjazdu Komum- Oto słowa jakie wypowiedzieli pa- jęte w ramach łych zobowiązań 
stycznej Partii Związku Radziec- larze, marynarze, oficerowie... należą do zakresu czynności wvko-
kiego załoga s/s „Kopernik” pod- Gała załoga z entuzjazmem pod- nywąnych normalnie przez stocznię, 
jęła na zebraniu następującą uch- jęła'zobowiązanie zespołowe i przy- Ponieważ zobowiązania zespoło* 
walę: stąpiła do jego realizacji. Ruszy- we podjęła również cala załoga

„W związku ze zbliżającym' się la także fala zobowiązań indywR maszynowa, która będzie musiała 
okresem nasilenia pizewozów towa* dualnych. przeprowadzić dużą ilość remon-
rowych na lin ii obsługiwanej przez Załogo' pokładowa na apel bos- iów przewidzianych do wykonania 
nasz statek, który w przyszłym mana Kudelskiego postanowiła na stoczni, konieczne jest aby Poi- 
miesiącu z powodu przypadającego przejrzeć i zakonserwować cały ska Żegluga Morska zaopatrzyła 
przeglądu rocznego ria stoczni mu- takielunek statku, a następnie okna, nasz statek w niezbędne do tego 
siałby na jeden miesiąc wypaść z drzwi, iluminatory itcl, materiały, a w szczególności _ w
eksploatacji, zobowiązujemy się Tow. tow. Lewandowski, Front- tlen i acetylen, które mimo wielo- 
wzmożoną opieką i naprawami we czak i Pólehfopek z załogi maszy- krotnych zapotrzebowań były do- 
własnym zakresie przesunąć okres nowej zobowiązali się wyrernonto- tychczas dostarczane w niewystar» 
remontu stoczniowego o cztery tnie wać lewą windę kotwiczną. czającej ilości,
siące, tj. do marca 1953 r.“  Kol. Smyk zobowiązał się prze- 2e wszystkie nasze zobowiązania

W ciągu ostatnich dwóch miesię- pracować 30 roboczogodzin przy tak indywidualne, jak i zespołowe 
cy nasz statek miał niekiedy prze- pracach tokarskich. II oficer Szulc nje sa „słomianym ogniem“ , lecz 
stoję z powodu braku kompletu wa- i II  oficer Nawodziński zobowiążą- zamierzeniem, które zostanie wyko» 
gonów. li się przejrzeć i wymienić ciągi „ane, świadczy złożony na zakoń-

Kto temu winien — zastanawiała sterowe oraz przeprowadzić przy czenie zebrania przedwyborczego 
się załoga. Nie chcąc dopuścić do nich odpowiednie prace remontowe, meldunek załogi ’ maszynowej o 
strat spowodowanych przestojami, St, marynarz Jeszke-podjął się na- wykonaniu zobowiązań, podjętych 
zaczęliśmy szukać przyczyn. I tu prawić i przejrzeć przewody i Hn- w dniu 20 sierpnia br. dla uczczę- 
okazało się, że wagony były, ale ki sygnałowe oraz przeprowadzić nj a Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
jakoś trudno im było „trafić“  na inne prace w tym zakresie. -poiitej Ludowej:
„Kopernika“ . Dla przykładu przy- I i i  oficer oraz asystenci pokia- „Wzmożonym wysiłkiem załogi 
taczamy jeden fakt. W dniu 5 i 6 oowi Jaszczuk i lurbak zadeklaro- s ,g Kopernik“ obok robót bieżą- 
października statek mając już ną wali przepracowanie po 30 robo- Cyeh” Mstało przeprowadzonych 25 
pokładzie częsc ładunku, me mógł czpgodzin przy pracach pokłado-  ̂ ac kfóre byi planowane 
wyjść w rejs gdyż do potrzebnego wych. do wykonania przez załogę „a po-
mimmum brakowało jeszcze kilku Stewardessa ¿wa Piasecka z o d o - st stoczniowym Prace te wyno- 
ton. Dopiero na skutek energicznej wiązała się przeprowadzić generał- s/a w sumie } 2(jo roboczogodzin 
interwencji kapitana Wojciechów- ne sprzątanie kabin pasażerskich objętych zobowiązaniem“ * *  
skiego i Jego zastępcy Wierzbic oraz wymalować w nich podłogi. w  ¡ku k.0l0kfvwnc^o wysiłku 
kiep  „odkryto , ze dalsze wagony Kucharz Wieczorkiewicz podjął sie ca)ej zalo?I. praea' lla s/s „Koper- 
stały na stacji Szczecin.Dąbie i wymalowania lodówki pótmeszczen Jk„  rusz ,a Jna para naprzód. 
czekały... Na co -  tego juz me magazynowych i dezynfekcji poni-e- N . , ksz troska • w'szvśtkich jest 
wiemy. Mozę dlatego, aby statek szczeń na prowiant. Elektryk Prywa t J statek chodzjt> pi.acowat j 
trochę postał w porcie... A może zobowiązał się w'yremontowac lam- „ ’ t t ,nn nońofWP 
dla innych powodów... (czytaj bra- py i światła ,\v kabinach pasażer- c. * c Ł, Ł_7 c* ,
koróbstwo). skich oraz naprawić tablice rozdziel , Załoga s/s „Kopernik to zwarty

W tej chwili statek wchodzi w cze. kolektyw, wiedzący ze pracuje dla
okres intensywnej eksploatacji. Dalsze zobowiązania indywidua!- ‘<raju, którego ł est, wspolgo-spoda-

Przed załogą s/s „Kopernik“ sta- ne podjęli; steward Maćkowiak, rz®1Tj> pracuje_ dla , e, e’ dlatego 
nęły nowe, trudne zadania. Okaza- praktykanci maszynowi ZMP-owcy: należy wierzyć, ze kolektyw ten nie 
to się bowiem, że na okres m a ją -Muszyński. Łukasiak, Romanowski, zawiedzie i wykona postawione 
cego nastąpić największego nasiłe- Zieliński, Pająk, Bracha i Kostcnck PIzed nim zadania, 
nia przewozów prżewidziany jest oraz asystent radio-oficera Giwojno. EDMUND MIKINA
przegląd roczny i związane z tym Zobowiązania indywidualne pod- LU of. s/s „Kopernik“
remonty, na które statek musi ^.................................... .... — —______ ______— —--------------------------- ^
udać się do stoczni, wypadając 
tym samym z eksploatacji na prze­
ciąg jednego lub dwóch miesięcy.
Konsekwencją tego musiałoby być 
wynajęcie promu szwedzkiego, któ­
ry by wszedł na miejsce „Koperni­
ka" przez cały okres jego pobytu 
w stoczni, a którego pracę pań­
stwo nasze musiałoby opłacić wy­
sokimi sumamj dewiz. '

Wjelu ludziom na statku ten stan 
rzeczy nie dawał po prostu spać.
Myślał nad tym tow, Wierzbicki, 
zaczęły się „konferencje“  kpt. Woj­
ciechowskiego ze starszym mecha­
nikiem dnż.i Wagnerem; zaczęła ra­
dzić statkowa rada techniczna i tak 
wpłynął projekt zatrzymania statku 
w eksploatacji przez przeprowadze­
nie poszczególnych remontów stocz­
niowych we własnym zakresie oraz 
przesunięcia terminu przeglądu rocz 
nego do marca 1953 r.

„Wiemy, że zadanie to jest trud­
ne, że będzie ono nas kosztowało 
dużo pracy, ale rozumiemy również, 
że jest to nasz obywatelski obowią­
zek, który postaramy się wypełnić 
jak najlepiej dla poparcia Progra-

B U N T
na angielskim statku handlowym

N

Korespondent agencji Reutera 
doniósł niedawno z Gibraltaru o 
buncie marynarzy, który wy­
buchł na angielskim statku 
handlowym „ETTELDUKE“ , 
znajdującym się na Oceanie 
Atlantyckim w drodze z wyspy 
Mauricia do Nowego Orleanu 
(USA), Bunt był poważny, gdyż 
kapitan statku nadał drogą ra­
diową wiadomość o niebezpie­
czeństwie w wyniku czego wy­
stano mu z Gibraltaru na po­
moc okręt wojenny z oddziałem 
uzbrojonych marynarzy. Po spot 
kanłu z okrętem wojennym. 
„ETTELDUKE“ zmienił kurs na 
Gibraltar, dokąd udał się pod 
eskortą okrętu wojennego. Po 
przybyciu do Gibraltaru siedmiu 
marynarzy z załogi „ETTELDU­
KE“ zostało osadzonych w wię­

zieniu. Jak podaje agencja Reu­
tera, już w dwa dni później, 
tj. 8 września odbyć się miał 
proces marynarzy, oskarżonych 
o wywołanie buntu.

Do obecne) chwili brak jednak 
w prasie zagranicznej jakich 
koi wiek Informacji o przyczy­
nach buntu i przebiegu procesu. 
Nie jest to jednak wcale przy­
padkowe, bo wodzowie wychwa­
lanej burżuazyjnej „demokracji“ 
nie chcą informować opinii pu­
blicznej o wysoce niedemokra­
tycznych porządkach panujących 
na statkach krajów obozu kapi­
talistycznego.

Wypadek ze statkiem „ETTEL 
DUKE“ uchyla zasłony z oby­
czajów i praw, które usankcjo­
nowane są w żegludze świata 
kapitalistycznego.

J

kładów.
naukę o Polsce Współczesnej, me­
teorologię, fizykę, nawigację, ma­
tematykę, wiedzę okrętową, BOP. 
pożarnictwo, język angielski, locję, 
naukę o maszynach parowych, 
mechanizmach pomocniczych i kot­
łach . parowych. Pierwszy tydzień 
wykładów wykazał, że chętnych do 
nauki jest dużo, że załoga pamię­
ta o swoim zobowiązaniu podnie­
sienia kwalifikacji zawodowych.

Część zobowiązań, uchwalonych 
na zebraniu załogowym, została 
już zrealizowana, a do dnia wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej wykonamy je w ca­
łości.

WŁ. MO HUCZY 
Kapitan s/s „Bałtyk“

Marynarze z pełnym entuzjazmem oddali swoje glosy
na listę kandydatów Frontu Narodowego

''PYLKO niewielka ilość statków ków zakończyło wybory. Już o li również marynarze z s/s „Wi- 
znajdowała się w dniu 26 paź- godz. 17 wiadomo było, że w PMH sła“ . Załoga maszynowa wyczyści- 

dziernika w portach macierzystych, wszyscy członkowie załóg pływają- ła drugi kocioł, a pokładowa zakon
Załogi s/s „Kościuszko“  i s/s „Ja- cych spełnili swój obowiązek pa- serwowała windy manewrowe, dzio
rosław Dąbrowski“  oddały swe gło triotyczny. bową i rufową, bębny do lin na
sy na pełnym morzu krótko przed N- , - . , , nndnhnHzn dziobie oraz uszczelniła i wwialo-
wejściem do portu. Do dyrekcji CZ ‘ ' ^  ' wała pokłady pelengowe i w ste-
PMH pierwszy meldunek o spełnię. cY®b do Gdyni i Szczecina kilka róWCe.
niu obowiązku obywatelskiego przez statków, jak np. s/s ..Jarosław Da _ . . f , . ,
załogi statków wpłynął o godz. browski“ i s/s .Kraków“ urzepro- -?p0Sr° d "?nych1 depef  n? sz:cffi-4R ,  nnkłiHt, m/c Batora“  Kil ' prz<-PllJ g0lne wyraźnienie zasługuje tele-
ka minut później 'fale eteru przy- Wadzliy rozmowV radiotelefoniczne gram m/s Nowa Huta“ , w którym 
n,7w i„ wiaónmoćA « z portem macierzystym, informując m. m. czytamy:

r
c Z Y T A J C I E

PRENUMERUJCIE
pismo pracowników żeglugi

niosły wiadomość o zakończeniu z Portem macierzystym, informując m. in. czytamy: 
wyborów na m/s „Hugo Kołłątaj“  o przebiegu wyborów. „M y. marynarze statku noszącego
i m/s „Pokoj . Załoga .JOHnskie- Nie kartkg wyborczą gło. dumną i radosna nazwę wielkiego
go głosowała na Morzu Chińskim, . z . . . .  , hiiduia“ ei?o sie komin na In sr-ei-li
m/s „Lechistan“ -  „a Morzu Czar sowaJy zalo8 ' statków; do «
nym, m/t „Karpaty“ -  na Oceanie ostatniej chwili wpływały mełdun- stym Obraniu ‘ przedwyborczym św 
Indyjskim. ki o wykonaniu i przekroczeniu pod dniu 25 października podsumowa-

O godz. 10 już 50 proc. stStków jętych zobowiązań. liśmy swe osiągnięcia i włożony
PMH zameldowało, że załogi złą- Załoga s/s „Białystok“  zameldo- razem z polskim stoczniowcem wy- 
czone z całym narodem polskim zło wała, że zobowiązania podjęte dla siłek dłą oddania statku do ekspł,w 
żyły swoje głosy na kandydatów poparcia Programu Wyborczego -Facji i realizowania planów gos- 
Fiontu Narodowego. Po kilku go- Frontu Narodowego i uczczenia podarczych Zjednoczeni pod sztan- 
dzinach stos depesz z meldunkami XIX Zjazdu KPZR zostały wyko- darem Frontu Narodowego szczyci 
świadczył o tym, że 75 proc. stat- nane. Załoga maszynowa wykonała m/s „Nowa Huta*, zhu-

dodatkowo remont 10 wind ładun- dowany w Polsce Ludowej^ wyru* 
kowych. Po masówce w dniu 25. 10. szył_w swą pierwszą podróż,^ aby 
załoga zaciągnęła Wartę Wyborcza, nieść prawdę o miłującym pokój na 

" ", , " rodzie polskim. Zapewniamy, że
Marynarze m/s „Stalowa Wola“  swym wysiłkiem i rewolucyjna czuj 

donieśli, ze w ezasie pełnienia War tlościę będziemy strzec dumy na- 
ty Wyborczej przyspieszono o dw-C szego narodu przed wrogami Polski 
dni remont maszyny i wyjście stat Ludowej. Pozdrawiamy z dala od 
ku w morze. Ojczyzny wszystkich " robotników,

st.lkn „Miko.ai

KPZR ..poparcia Programu -Frontu P1a,V 'W dni,, 26 października jesz 
Narodowego. Nai objęte zobowłaza cze banl/icj zjednoczymy Me pod 

" 3I ioboczogodzui wyko- tderowniclwem Towarzysza Bieru-
/ / Ster

nano 1334.
Dodatkowe zobowdązania wykona darni

Niech żyje pokój między naro-

G



Sir. 9

Nr si m y sm *

kroniki ̂  We wspólnym interesie portu i kolei
W ślad za podjętymi zobo­

wiązaniami dla ucsćzenn 
X IX  Zjazdu KPZR i poparcia 
Programu Frontu Narodowe­
go załogi PMH zaciągnęły w

\ \7  SPANIAŁY rozwój naszego terminowości przewozów, a przede na terminowa obsługę ^atkóww gSTiSUsa« a. «' g~ dssrss nSŁ.755.wzrost masy towarów eksportu- wozow na okres ony termin dosta- WspolnŁ troska

go załogi Pm a  zaciągnęły w .  atwami współpracującym, z portem psującym s.ę. ci*™., o ,¡Jednokrotnie-¡es/cze
czasie od 20—26 października t  - f !ol;l cora;: poważniejsze' zadania, cie nimi rowmez innych towarów , nlejefnok*bslucri'- koleic 
Warty Wyborcze, f  1 - - ' — 1 ♦«* w,nni'  * 1  f e Dlan <>telua j J

Pierwszym statkiem, który ♦ 
u? dniu 20 października pod- J 
j<xł tępo rodzaju zobowiążą-  » 
nie jest s/s „Gliwice", stoją- j  
cjł te stoczni gdyńskiej. Zało- |  
go te j jednostki postanowiła * 
przyśpieszyć realizację już ♦

t  podjętych zobowiązań- i  w yj-  {  , maKiersKicn naiezy suweiu/.ic, i* ~ — ,
* ¿cie statku Z doku, dając d o - i  mimo wielu jeszcze drobnych bra- gon do portu. Na listach przewozi-
1 datkowo w tym okresie oko- f  kńw i niedociągnięć zacieśnia i po-wych nadawca wypisuje wówczas
♦ ’  - - -----------------------■»'*«. I  głębia się ona niemal z każdym acnle oznaczony termin dostawy,

zaciągnęli Z ¿niem. Przedsiębiorstwa te bowiem który kolej musi dotrzymać
* nr.uc7.vlv sie tuż odróżniać interes Tak skoordynowany planowy

♦ to ISO roboczogodzin.
♦ Równocześnie zi 
t  Wachtę Wyborczą marynarze ♦ 
J m/s „Piast". Załoga tej jed- {
* nostki wezwała wszystkie i  
i  statki PMH do podobnego 
i  nu. Na ten apel odporni ”
• ly załogi s/s „Śląsk"
|  „Puck", s/s „Lublin" i 
» statków.
I  Kolektyw 
j  „Piast“  dl 
i  nia doniosłość
• Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
:  lite j Ludowej postanowił wy 
i  konać plan przewozów w to 
i  nach i w tonomilacli do 
3 25 listopada br.

Marynarze mis „Wa

zapomina.

Pełna mobilizacja, wyzwolenie Według tych założeń winno się ukla'iTiinv\v Scis?vrn
wszelkich dotąd niewykorzystanych J-Jadae d ^  ka^e, s ^ p  nadania ^ " S ^ ^ z a d e m  Portu i 
rezerw oraz harmonijna wspołpra- rozkład ,azcl\ do P ^u  bi , (j0 czasu zmian szycht
ca tych przedsiębiorstw -  to Rwa- « czasu, m.meru p cm u - —  zwoł; „ a uniknię-
rancjh sprawnego i szybkiego prze- Trzez oo^cze^ólne stacje cie w idu nieproduktywnych przerw irzutu masv towarowe). pizejscid piztz pp^zczc^oioi ] n’-arnrh nr7eł adunt<owvck Czeste

Mówiąc e współprace portów. węzłówę na których n n )  * F  jl%  £ j , wedaga i
floty, przedsiębiorstw spedycyjnych numer pociągu oraz czas . numer ^ 7  ¿onów W e b . '  wyladowa- 
i maklerskich należy stwierdzić, iz P«ciągu^ ̂  r,vch -wagonów blokujących nabrze-;

ża. Wychodząc 7 niesłusznych. złe) 
pojętych założeń oszczędnoscio- 
\vvch stacja Gdynia - Port przędzie; 
la często do obsługi portu np. za B. Tinie 11 ko i A. Daniłow

odeskiego

i  Y JA rt / . r  | H o i v i m a a t  p i  / . c u ;  c a  w  i-a  7

yw marynarzy m/s |  współpraca służb transportowych w ci 
dla zadokumentowa- |  resortu handlu zagranicznego oraz ''ow 

iosłości wyborów do t  pdrtów z koleją. Wprawdzie i na s)«z, , . „ t  , ■ ■ sinżhe niobu <fttc7eDia*a' t» 2 lub właśnie na puste wagony, a te sto-
koleją. Wprawdzie . na *«*b> 1 va<̂ >nSv 7W ieiaiacvd. ja obok nich. Czyż nie byłoby proś- 

um  odcinku, zanotować można pew, V j9cej ^ r  który WnTeu w cnej podstawiać' bezpośrednio pod no sukcesy, niemniej współpracę tę właśnie toftar, M.or\

uanuowa. oiauuanwwoiwc w«“” » ■ i - ' . - , . -
pracy tych dźwigowych portu odes- cają- się o pomoc do mechaniKow re 
leieffó sa przedmiotem nauki i na- jonu. Dźwigowi - stachanowcy po- 
śladownietwa dla wielu pracowni- znali na wskroś konstrukcję swo’cfi 
i-ów zatrudnionych w dziale urzą- dźwigów. Prawie wszystkie powsta
dzeń przeładunkowych. Wiele siat- jące niedokładności usuwają swo-O Z c lł Ln j& tjli tu u  u w "  v "  • V* V. - - - - -  jn y ę  ----  j 1
ków opuściło przedterminowe port -gni.siłami Turlenko jest dobrze o- 

I odes-ki d*ięki wzorowej i szybkoś beznany ze■ oaesia u *™  *-t u .v»CJ . .....- uuudu i ^  spawarką, Dandow — ^
niweczą truo wiem ia» iu m u j u . . 1 . rej pracy t,ych prawdziwych mis to niezły ślusarz. Pomagając sonie
przyspieszających tempo produkcji | trzcłw- swego zawodu. wzajemnie « m i_ w y lM U j, remomy.

godziny.

rrh m i ♦ resortów gospodarczych zagadnie- —r ........"  t - t
i  Załoga m/s „Turnia" przy- f  niu usprawnienia _ tej współpracy, się «  „asrego rznącego
i- śpieszyła wejście statku do ek % Szereg istotnych i słusznych wmos P ''jk ,♦ tir __nnLi t  Iz-cś-tw tw>,l •iflrncom DkP WV«1tnp1l PrZOtTiySlU. . . ,

JAK najszybsza realizacja tych

: wy Eugeniusz
t, przodownik pracy oraz załoga |

„  wniosków, likwidacja niedocłąg 
liięć ze strony PKP- jak również 
jeszcze ściślejsza współpraca portu 
i przedsiębiorstw spedycyjnych z 
PKP ułatwi naszym portom reali­
zacją nakreślonych planem zadań. 
Osiągniemy to przez wprowadzenie 
ścisłego i realnego planowania Jtie

■ant pokłada-i  przed resortem żeglugi, * r "', '  jAj ' A. strony łbowego, lecz i na każaą

1 Walt - H I mechanik Bujalslci j  i  kolej,i — to iakee teino z zajad- w pr^yttkńse, eerówno
J Ponadto na wyróżnienie za- i  mcaych zadań stojących obecnie J o> oibrzym c ko-
l  sługuje- praktykant pokłada- |  przed resortem żeglugi. - )dK p ■ -y -

♦ hotelowa, która poza zobowią
♦ saniami w swoim dziale, po-
I  magala załodze maszynowej i  . 
i  pokładowej.

najważniejsze niedociągnięcia i »a zwiększenie obrotów wagonów. dyspozytorów spe-
a z drugiej zapewnią^ portom ryt- jyp jj p0rtowej z dyspozytoramj porzmierzające
tniczny dopływ towarów. _ tu, kolei i fioty, w ciągłej współpra

N IEMNIEJ ważną Sprawą jest Cy mającej na celu natychmfasto- 
planowanie obsługi kolejowej Vve usuwanie i analizowanie przy- 

samych portach. Ścisła k o o r d y -  ¡n pTzest0j u wagonów 
trio i wsnółnraca nortów7 ze sta- _

sprecyzować wnioski 
do ich usunięcia.

Planowanie i należyta organiza- 
i  cja prac przeładunkowych w por-

;  *  # t  łach w poważnej mierze zależne, są „ ac.ja 7 wsp¥praca portów ze sta-
|  otl przedawizacji j. zawiadamiania cjaiJni por}<^ vmi ma duży wpływ 

t  Załoga m/s „Mazury" pod- |  odbiorcy przez PKP o kazdorazo- 
I  jęła dodatkowe zobowiązanie t  wym nadejściu i przejściu transppr- 
I  dla uczczenia X IX  Zjazdu, \  tów przez_ stacje graniczne 1 główne 
1 KPZR i  35 rocznicy Rewolucji |  węzły kolejowe Dotyczy' to szcze- 
t  Październikowejoxaz d l a J gpłrnę. Sią;sJ>a: .Łodzi » Tarnowskich 
1 parcia Programu Frontu JSIa-% aor. i osiadając dane Jo przeloc.e 
|  rodowego. Postanowiła ona wy |

Z. MAJOR

konać a o ama o yruuiu^ + --------- - .
roczny Plan przewozów w 106 |  moda-wca prac przeładunkowych be 
proc., wzywając równocześnie i  dzie w możności okresie termu. 
1 - - ■ » ewentualnego przybycia^ do pdrtu

oczeldwanej masy towarowej a więc
♦ do współzawodnictwa w reab, . 
|  zowaniu planu przewozowego |zowanm piana * - — , — ;

marynarzy s/s „ Jarosław Dą- ♦ uzyska moznosc lepszego planowa-iic-w & zj ♦ n . «„nuolntimoiTA ctrwarmiar* rnw-
: browski“ .

.  Jak podaje .
tow. Golik, załoga m/s „ Nysa 
dla uczczenia X IX  Zjazdu

nia operatywnego, stwarzając rów- 
♦ nież porto-m tę samą możliwość. 

*  * Na przykładzie worowadzonej juz
korespondent |  w rejonach DOKP Gdańsk \ Szcze- 

cin przedawizacji, dzięki której zdo-
dla uczczenia JUJL * j u w  i  lano zmniejszyć o ponad 50 proc. 
KPZR i  35 rocznicy Rewalu- |  postoje wagonów w portach, widzi- 
c ji Październikowej oraz dla l  my. jak poważne ma «¡‘ a fnaćzenie 
poparcia Programu Frontu Na i  dla usprawnienia prac przeładow- 
rudowego zobowiązała się m. |  czych 1 lepszego wykorzystania ta- 
Z  przeprowadzić remont i  boru kolejowego. 
pompy chłodzącej silnika |  p  RZYCZYNĄ wpływającą 

-1 głównego oraz przekładni try t  -1- Hoynro-smiynrif 
bowych wind ładunkowych i  |  
kotwicznych. Kapitan statku » 
tow. Włoch, postanowił _ u>y- |  
szkolić wspólnie z innymi o fi- |  
cerami czterech członków za- » 
logi, aby w ten sposób umoż- .
Uwić im objęcie nowych, bar- t  
dziej odpowiedzialnych stano- % 
wisk. tisn. u i  wiadomienie, iż w tyrj^

Marynarze mis „Nysa1 zor- % n6j cukrowni wysłano
• _i- 1   r\ n ~/l 11' n U ..........ganizowali kurs języka rosyj­

skiego i  wzywają załogi in ­
nych statków PMH do urzą­
dzenia podobnych kursów.

Załoga m/s ,,Oksywie" po­
stanowiła zrealizować plan 
roczny przewozów do dnia 
wyborów do Sejmu Polskiej _ 
Rzeczypospolitej Ludowej, wy  « 
konać w IV  kwartale rejs na 
zaoszczędzonym paliwie i  

i  przygotować drogą 'szkolenia 
I  sześciu członków załogi do a- 
l  wansu.
♦ Marynarze s/s „ G o p ło re a -  
J Uzując swoje zobowiązanie,
3 wykonali rejs na zaoszc.-.ę- 
\  dzonym paliwie.
|  Załoga m/s „Dunajec", kto- 
ł  ra rzuciła wezwanie do współ |
* zawodnictwa o tytu ł najlep

dezorganizację planowych prze­
ładunków w portach jest często 
w niesłuszny sposób rozwiązywana 
i stosowana kumulacja transpor­
tów przez PKP. Częstokroć wago­
ny nadawane sukcesywnie w ciągu 
np. trzech dni przychodzą mimo to 
równocześnie do portu. Np. w dniu 
16. X. br. „Hartwug“  otrzymał za-

..................  ' dniu z jed-
10 wago­

nów towaru. Przewidując, że tran 
sport nadejdzie w dniu następnym, 
powiadomiona port gdyński o spo­
dziewanej partii towaru. W dniu 
17, X. br. nadeszło awizo o wysył­
ce następnej partii 17 wagonów 
cukru i 18. X. — 11 wagonów. Nie­
stety, ani 17. X., ani 18. X. nie na­
deszły do portu awizowane trans­
porty, natomiast dnia 19. X. bez 
uprzedniego powiadomienia, kolej 
podstawiła do portu aż 38 wago­
nów cukru. Kumulacja transportów 
z trzech dni i ich równoczesne kie­
rowanie do portu spowodowało, 
rzecz prosta, zator j całkowicie 
zdezorganizowało harmonogram 
prac, powodując zarazem przestój 
wagonów w porcie.

Jaki stąd wniosek? - Otóż koleje, 
jak widać, przewożą towary o wie-

Miła, estetycznie przyozdobiona świetlica koła 
TPPR przy Portowej Straży Pożarnej w Gdyni 
jest miejscem częstych zebrań wszystkich pra­
cowników. Ciekawie opracowuje i  prowadzi po­
gadanki na temat życia, pracy i  walki ludzi 
radzieckich przewodniczący Koła tow. Bolesław 

Wilk. Dobrze przygotowało się też to Koło do 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Barwne 
foto-gazetki ścienne, plansze i  hasła ilustrują, 
najnowsze zdobycze i osiągnięcia Kraju Rad. 
Członkowie Koła przygotowali również dwie 
wieczornice poświęcone Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i  budownictwu Komunizmu 
w ZSRR. Na zdjęciu: strażacy w czasie wspólnego 
czytania pracy radzieckiej.

O

Nawiazujac do patriotycznego czy wprowadzają usprawnienia i iidosso 
nu Zdanowskiego dźwigowego Ni- nalają mechanizmy .
kity Bespałową i leningradczyka Przyswoiwszy sobie w zu-pełnosci 
Konstantego Sżarapowa, Daniłow i technikę, nowatorzy zajmują się 
Turlenko jako pierwsi, w porcie śmiało racjonalizacją i w zdecycio- 
odeskim zastosowali nowe' metody1 want sposób łamią stare wyobraze- 
pracv. Portowcy odescy., przejmując ,nia o normach i o możliwościach 
'doświadczenia żdanoWta ¡ .leningrad dźwigów- Pracując po sta-chanow- 
czVka rozwinęli je i udoskonalili. sku 'i znacznie przekraczając normy 
Starali sie oni odkryć, nowe możłi- Daniłow i Turlenko chętnie dzielą 
wości skrócenia cyklu produkcyjne- się swoimi bogatymi staclianowski 
oa ‘ ' ’ jni doświadczeniami z innymi pra-
15 Dokładne matematyczne oblicze- cewnikami działu urządzeń przela­
nie każdego ruchu dźwigu, ścisłe dunkowych. Wychowali oni cały sze 
współdziałanie ze sztauerami, ma- reg dźwigowych, którzy również 
k«vmalne wykorzystanie technicz- znacznie przekraczają normy. 
nvch możliwości mechanizmów ~  Daniłow i Turlenko uczą się nie- 
charakteryzuje pracę Daniłow a i ustannie. Przyglądają się oni pracy 
Turlenki. innych dźwigowych i pomagają so-

\v  wajce o jak największe skro- bie wzajemnie opanować jeszcze le­
c e n ie  czasu każdego' cyklu pracy piej swóji zawód. Dźwigowi -  stacha 
dźwigów stachanowcy wspólnie zenowcy studiują literaturę technw.- 
sztauerami opracowują szczegółowo ną, chodzą na wykłady, starając s ; 
na bardziej racjonalne sposoby prze zdobyć nową wiedzę, aby ją za­
ładunku aby zaoszczędzić każdą s to s o w a ć  w praktyce na urządzę

S ,  C7l l l  Dracv niach przeładunkowych. Poznali om
sekundę czasu pracy nie tyfko konstrukcję dźwigów. Da-

Łączenie ruchów dźwigu pizy y Turlenko zapoznali się row-
konywaniu prac przeładunkowych ^ » konstrukcja innych urządzeń 
dawno przestało byc nowością. Dzrn pIize}a(j unk<>wvch ■ metodami pracy 
z pewnością me ma ani jednego
dźwigowego, który by nie wykony- 1 ' T ,, «. ; n
wal ruchu dźwigu po portalu lub Dźwigi portalowe Tudón.d i Da- 
powrotu chwytaka razem z podno- nilowa stoją na nabrzeżu w ed- 
szeniem ładunku. Jednak łączenie nym rzędzie. Każdy z dźwigowych

luwinci û >.v _ uz«y suud, a jęuiiar pv-
wet najmniejszego ruchu mechaniz- magają sobie w zajemnie Ostatnio 
mów Takim właśnie wyczuciem pierwszens nvo wsrod odeskieh dzwi 

r e s n o le n ie m  sie z dźwigiem“  roił- gowych wywalczył sobie Turlenko. 
porzadzaja Aleksander Daniłow i Ba Daniłow7 z całego serca mu gratuło- 
P,vli Ti rletiko wał. Bvł on szczerze uradowany ze
zy iiulenko. zwycięstwa swojego dawniejszego

Na swoich dźwdgach _ wykomną uczn;a 
oni do dwustu podnoszeń na zmia- p 1. a c u j ;)c  nieustannie nad pod-
f'?-, Jąsnp j®sŁ 'Y-’:s, c z>'~ wyższeniem wydajności pracy, wal*
dajnosó jest możliwa tylko przy • leps2ą organizację procesu 
dokładnej pracy mechanizmów. Dzię p^ dukcvj pego 5 UCZąC młodzież 
ki Daniłowow7! 1 Turlence >vszys me sł achainoWBWćj1 metod pracy Dani-,m ‘ „ . 0/ 0, - , .  stadianowskich metod pracy Dani-
agregaty dźwigu pracują bez zarzu j j Turlenko wnieśli niemały 
tu i mechanizmy znajdują się u do- w,.}ad w dzieto przedterminowego 
brym stanie technicznym. Pizestrze wykonan{a rocznego planu przeła- 
gają om ściśle wykresu zapobiega v dunk(j w w porcie odeskim. 
czych remontów dźwigu 1 prowadzą .
dzienniki zmianowe, w których od- (Na podstawie „Morskoj Flot 
notowują każdy zauważony defekt opr. H. S.).

♦ szego drobnicowca produkcji » je prędzek aniżeli to przewiduje 
J krajowej, zrealizowała juz 3 taryfa. Mimo jednak przyspiesz»
♦ _______ _ ^ I n n n  0 1  l i n y  Ci I I " ! ♦ 1 1 ? ____ . •  !  swój roczny plan przewozów |  
3 w tonach i  tonomilacli, zajmu j  
♦ iac pierwsze miejsce w PŹM i
1 , c-_.i 3 a-nls N il: *
i

nego przewozu kolejowego nie ma­
ją one z tego w warunkach wadli­
wej kumulacji transportu do portów 
żadnej korzyści, gdyż czas.zaoszczę 
dzony przez szybszy przelot trasy 
kolejowej całkowicie pochłaniają 
przestoje pnwstale na skutek zma- 

ania wagonów. Kolej musi
___  _ ------ v . ...jzumieć, że w niesłuszny spo-
żegludze morskie). Nauka b » sdk rozwiązywana kumulacja trans

przed m/s „San" i  m/s „Ny-
1“ . 3
Polska Żegluga Morska zor ♦ 

t  ganizowała pięciomiesięczny ♦
3 kurs I I  stopnia dla pracowni- » sowwwa: 
; ków administracyjnych W % zrozumi

Za rozirojem i szczęściem Ojczyzny
głosowali portowej)

PA*n7iFR N lK  1192 r -  tow Rybikowski dawno już do- misji Obwodowej. Myśli o wnukacii pełnia swój óbywatóski bbąwS£rf. 
2 0 Jzień^wybOTÓw^do^Sejmu' Pol- konał Wyboru ^ - ^ j u ż
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, czynem piodukcyj y > Y szczęścia zalśniły oczy staruszki, tach bohaterskich zmagań z faszyz*
Czerwienią transparentów, flag, i przekroczę len y - zdeCydowanie wsunęła kartkę do nr mem zakwitło nowe życie w 110.
haseł rozgorzał robotniczy Grabo- akt wy V nv  ̂ starzv głosujemy za no- wych robotniczych osiedlach i do-
wek. AV szarym zmierzchu tonę y Bezszelestnie wpada kaitka t ’ życiem. Precz z podżegacza- mach. Mieszkańcy Grabówka, sta* 
jeszcze domy, gdy z bram na uhcę urny, a zą nią nowe, daisze. . ^  nowej Wojny“ ł — mówi. Las rzy i młodzi budują swą szczęśliwą 
zaczęli wychodzić ¡udzie. Mieszkań obwodzie 169 mieszka wielu poi- . . - • przyszłość.
Cy Grabówka szybkim krokiem po- towców. iV\alatida? Puchniarz, Wroc ‘ .
dążali do urn wyborczych. Każdy Jawski z żoiią, Szczepańczyk... pod Bezpośrednio podchodzi do urny *  *
chciał być pierwszy, każdy chciał chodzą kolejno do urny. Maleje robotnik z 12 brygady portu gdyn- nnfł«
jak najszybciej zadokumentować sto6 kartek na stole. — Za póki- skiego tow. Wiśniewski z żoną Ma ^ ed
swą wole umacniania pokoju... j em, za nasze zwycięstwo -  szep* rianną. I oni głosują za P » F » * Ł  or2 d ^twaretom 4 aTi?^

Piaszczystym zboczem podąża do Jcza wargi. mem Wyborczym Frontu Narodo-
szkoly-pomnika rodzina przodujące Kandydat gdyńskich portowców ^ d o b r e ^ z S ^ ^ e “ 8-  ^  a tJ u ^ y .  trvmerzv. 'etepedfen

tow. Konstanty Noszka, pierwszy miał _ dobie, ^szczęMiw e _ .¿ycu L w t .  _

3 dzie trwać do 28 lutego 1953 3 portów dla naszych portów nie daje
♦ roku. j
3 Na program kursu złożą się % 
3 wykłady z zakresu: nauki o 3 
» Polsce i  śmiecie wspołczes- i  
3 nym. eksploatacji statków, 3 3 prawa morskiego (zraz ubez- t
* pieczeń i roszczeń. J

oszczędności, a przeciwnie, powodu 
je przestoje ¡wagonów, zmniejszenie 

lik

ilu 1 y‘lli  ,vl- "J v* V n y. - - ----.7-----.1
napis napełnia radością robotniczą 
rodzinę. Święto radości

współczynnika ich obrotu i podwyż­
szenie kosztów przeładunku.

Toteż pełne rozwiązanie obydwu 
poruszonych zagadnień uzależnio­
ne jest w poważnej mierze od pod- [ S/ynarowski

lotnicza Za programem rrontu i\arouowe - r ------- Wprost z nocnej zmiany przy
tak tó go głosuje staruszka, matka. Łas- «Jch bierze czynny udział w pracy w  do SWego o-bwodu Stefan Mar

naisłi 1 sż n lei sza" m z w T  dzisiejszego kowskiego. 85-letnia chłopka pozna Obwodowej Komisji Wyborczej. Za dllk0Wskl z taboru pływającego. WdSi to d ibzy X  nowe a s n ^ ła  dobrze nieszczęścia wojny wie s ło to  iT,e 7
-lwi ,U socializmii Drżv ręka bio- co to wyzysk i nędza wsi przedwo- ł , .lb° zasiadają Jaskuu1 jasinow 1/0 proc normy. Wrzucając 00

raca mata różowa kartkę z rąk jennej. Dwóch synów- zabrała jej ^  J urny _swą kartę jest dumny, ¿e
■'-ionlii I óiiiisM ' wyiiorc/ei Je- pierwsza wojna światowa, trzech 'arczyk,. _ niezmordowanie udzielają gfosuje na ludowych kandydatów, 
('iryćhowski Popiel Noszka, zginęło w obozach hitlerowskich. A wyjasmen w swych obwodach głc- Głosowali i wszyscy pozostali por

niesienia urzez RKP, dyscypliny W U dQbrsse
nazwiska bliskie d z iś T  dunią7po^ąda'na"svna "za. sowania. fowcy, oddając swe 'glosy na listę

znana. Zresztą siadajjęggo po oddani« tto m  W K»* Róhptfflizy: O aiiS&Sk «.odn» kandudatw Frontu Narodowego-
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Przed 26 października u modniakóir
W  OSTATNICH dniach przed 
’ * 26 października wodniacy,

stoczniowcy, portowcy zgłaszali do 
datkowe zobowiązania, przyspiesza­
li realizację Czynu Wyborczego. 
Wzmożoną pracą wyrazili swoją 
solidarność z Programem Frontu 
Narodowego. Pragnęli również 
przyjść do urn wyborczych z kon­
kretnymi osiągnięciami. We wszyst 
kich ekspozyturach żeglugi śródlą­
dowej załogi podpisywały listy gwa 
ranćyjne, przeprowadzały samore- 
nionty i przyspieszały wykonanie 
planów miesięcznych. Stoczniowcy 
i portowcy bili wszystkie dotych­
czasowe rękordy, osiągając wysokie 
wykonanie norm.

*  *  *
Do referatu współzawodnictwa 

pracy w Centralnym Zarządzie Że­
glugi Śródlądowej i Stoczni napły­
wały codziennie meldunki i sprawo­
zdania o realizacji zobowiązań. Co 
5 dni wysyłano stąd do wszystkich 
zakładów „Błyskawice“ , informują­
ce bieżąco o sytuacji na „froncie 
zobowiązań“ .

... Żegluga na Odrze zrealizowała 
swój czyn produkcyjny już w 55 
proc. Wyróżniły śię załogi barki 
„Z  5473“  i  holownika „Noteć".

... Opolska Ekspozytura dzięki 
wykonaniu 79 proc. zobowiązań

ZLIKW IDOW ANIE „WĄSKICH GARDEŁ“
luaruokiem wykonania planu przyszłego roku

P  odjęte zostaną wielkie budów Kupryński wykazai, 
>? *- le, które zmienią zasadniczo wa nawigacyjnym do i

że w okresie rzeki np. na Wiśle stosowały- tylko związkowy i administracyjny po- 
września br. niektóre załogi. Wpłynęło na to sze winien większą niż dotychczas uwa 

runki rozwoju całych obszarów kra- ilość przestojów na Odrze wyniosła reg trudności, jak niewystarczające gę poświęcić sprawom ^bytowym, 
ju. Rozpoczniemy budowę wielkich 59,1 proc., a na Wiśle 71,7 proc. oświetlenie wielu odcinków szlaku, lepsza praca OZR i działów socjal- 
zapór wodnych i kanałów żegiow- Najwięcej zaś czasu pochłonęły prze śluz, mostów, przeszkody w nurcie, nych zachęci szerokie rzesze do 
nych — wielkich elektrowni na Wi- stoję portowe i remontowe. które zwłaszcza w okolicy mostów pracy w żegludze i przyciągnie ko-
śle i Bugu“ — mówi Program Fron- Na przestoje portowe składają się poważnie utrudniają nocną żeglugę, biety Siły te jednak nie uzupełnią 
tu Narodowego. różne przyczyny. W Gliwicach i we t>rak zmian łtp. co podkreślali towa niedoboru wykwalifikowanych pra-

Wielki ten plan i wzrastające z Wrocławiu np. są trudności z wa- r_zys?e . Grodowski, Blachowski, cowników. 'P"*Ł
dnia na dzień potrzeby transporto- Cieślicki, Wernicke, Leszczyński i

Tych należy poszukać 
między zdolniejszymi marynarzami

i inni. Istnieją także niedociągnięcia ’ starszymi marynarzami. Na kur-
1 ___ : • 1. i__ i . ___ ciirłn v n u7,rvr1r\wvr*Vł iiziinpłnia nni

gonami kolejowymi o czym mów
we nakładają na wodniaków poważ- tow. tow Blachowski. Saniuk i -----  ------- *** "v*“ *— ~ - , - t . ,
ne zobowiązania. Konferencja nad Rembisz W Szczecinie ZPS nie n£|tury technicznej, jak brak noc- sach zawodowych _ uzupełnią oni 
planem czwartego roku Sześciolatki, otrzymywał planu przeładunków riych odpraw i niewystarczające bi;aku) fc® wiadomości i w ten spo- 
która odbyła się w Bydgoszczy z śródlądowej, co w połącz" wyposażenie taboru. Brak np po- s o b ^ ^
udziałem ministra Popiela, przed- niu niedostatecznym uzbrojeniem trzebnych świateł na lednostkach stern J?,YS' em iest walka 
stawicieli partii, związku, aktywu portu do obslllgi b/ rek oraz Jnieryt. uniemożliwia odprawy nocne w ^ ,i „  orlew0Sów IV  kwartału 
gospodarczego i załóg pływających, micznym nap^ wem pociągów ho- Szczecinie, w porcie, gdzie są one °  P>ai? Pu'D? a°vni I nie Dracc s użby 
odzwierciedliła całą troskę wodma- lownicyzych / J arza pLażne trud- 'yiasn'*  ™ "w e . d y S o z y t o S r ^ a n f e "  w sze-
kow o sprostanie stojącym przed ności za. j wyładunkowe. - - - -
nimi zadaniom.

(j)

Z frontu przewozów Jesiennych

W  przyszłym roku mogą wypły- rok'm zakresie nocnej jazdy, pełne 
Oczekiwanie na masę towarową, W  trudności kadrowe. System wykorzystanie ładowności taboru w 

Podsumowanie i analiza przewi- a zwłaszcza kruszywo daje również p}ac ;est mobilizujący i po wpro- czas‘e przewozów jesiennych bę-
dywanych wyników reaFzacji pla- poważne straty. Np. podstawę pla- wadzeniu pewnych niewielkich po- dzie stanowiło podbudowę dla peł-
nów br. wykazały poważne osiąg- nu Ekspozytury Szczecin stanowiły prEwek (¡¿¡e załogom duże możli- ne> rea' ‘zacii planu 1953
nięcia. W stosunku do ub. r. prze- przewozy bielinkowskiego kruszy- Vvości zarobkowe.1̂ Nie roztoczono
wozy na Odrze wzrosły o 37 proc., wa. Tymczasem SZEK w Bielinku jednak dostatecznej opieki nad
w tonach i 71,5 proc. w tonokm, wykonały dotychczas swój piań za- sprawami bytowymi pracowników,
a na Wiśle — o 40,3 proc. w tonach ledwie w 39 proc., co automatycz- „Śpimy na węglu przewozimy go,
i o 60,7 proc. w tonokm. Na uzy- nie hamowało pracę taboru pływa- a nie mamy co pod kuchnię w l>
skane efekty złożyło się wiele czyn- jącego tej Ekspozytury. Podobnie żyć“  — mówił tow. Wernicke. W
ników: stosowanie nowych metod przedstawia się sprawa w Niepoio- Szczecinie załogi nie mają wygod-
pracy, jak całodobowa jazda, piano- micach, gdzie z-w iny KZEK załogi nych warunków noclegu, gdyż brak
wy system organizacji ruchu, wzmo- oczekują na załadunek 2—3 dni. jest tam Domu Żeglarza. Ogólme 
żeńie przewozów kolejowo-wodnych, Wysoki procent przestojów por- biorąc pracownicy żeglugi mają po 
nowy, mobilizujący _ system płac towych niewątpliwie spowodowany ważne trudności mieszkaniowe,
oraz rozwój współzawodnictwa, byj nje tylko przyczynami zewnętrz- Również OZR nie spełniają dotych-
wprowadzenie nowych wyższych je- nymi ale i wewnętrznymi, jak nie- czas swego zadania. Nie zachęca to
go form i związana z ł • . . . .  j --------»-- ---------- * -•
człowieka. W osiągnięć 
wątpliwa jest zasługa
łownika „Łosoś“ , holownika „Ko-. wykwalifikowanych s il i która przy biorstw. A w żegludze śródlądowej 
mar z kpt. Nagiem, holowników tym ma trudności w uzyskaniu in- ode z u w a s.ę baidzo poważnie brak 
„Trzmiel“ z kpt. Barczykiem, „A lfa" formacji telefonicznych itp. sterników i bosmanów. Nie wystar-
z kpt. Białeckim, „Grudziądz", . czające szkolenie zawodowe, szcze-
„Malbork“ , „E lbląg“ , „Leszcz“ , . Poważną stratę stanowią przesto- golnie na Wisie, nie ‘zapewniło do­
statku pasażerskiego „Głowacki“  z l e remontowe. _Np. w lipcu br. 32 pływu sił o średnich kwalifikacjach,
kpt. Śliwińskim oraz barek „2  3009“ proc. holowników odrzańskich było .
ze sternikiem Kaługą i „2  3011“ z w remoncie, a na Wiśle prawie po- Współzawodnictwo pracy w br.
Ciesielskim — na Wiśle holowników !owa zaplanowanej ilości holowm- zrobiło znaczne postępy, Wprowa- 
„Swidnica“  z kpt. Smolka, „Kupała“ k°w nie weszła w II kwartale do dzono nowe formy, jak np wod- 
z kpt Buchwaldem, „Lada" z kpt. eksploatacji. Szereg faktów wska- n,acki _ list gwarancyjny. Jednak

zrealizowała plan miesięczny w 
139,8 proc.

... Poznańskie Stocznie Rzeczne 
w dniu 26 października ukończą 
roczny plan produkcyjny. Wrocław­
scy stoczniowcy osiągnęli już wyko­
nanie zobowiązań o wartości 
209,480 zł, Głogowskie Stocznie 
Rzeczne — o wartość 175 198 zł 
380 proc. normy uzyskał stocznio­
wiec Mikołaj Punicki, a 250 — An­
toni Cyka.

E. TRZASKOWSKI
Korespondent

... W Ekspozyturze Wrocław ..o- 
bowiązania podjęto 16 holowników, 
10 barek i' statek pasażerski.

Wyróżniła się załoga holownika 
„Trygław“  z kpt. Leonem Giemzą, 
która podjęła się wykonania rocz­
nego planu przewozów w 140 proc.

Ogólna wartość zobowiązań wy­
nosi 1.537.257 zł w tym ponadpla­
nowe rejsy przyniosą 58.920 zł, 
oszczędność węgla, ropy i nafty — 
20.602 zł, ponadplanowe przeładun­
ki — 3.000 zł. Dotychczas zobowią­
zania wykonano w 48 proc. Wpro­
wadziliśmy ponadto Yiową formę 
współzawodnictwa — listy gwaran­
cyjne. Pierwsze listy podpisały za­
łogi holowników „Łada“  i „Swaro- 
życ“  oraz „BM 64“ .

M. RÓŻAŃSKI
Korespondent

Pracownicy pogotowia technicz­
nego i załogi pływające, a zwłasz­
cza sternicy barek najszybciej rea­
lizują zobowiązania remontowe.

Teodor Schmidt z ,,Ż 20!7“
wykonał nową budkę sterniczą. Ro­
bert Zakrocki z „Z 4013“ zrobi! no­
wy dźwig kotwiczny. Pracownicy 
pogotowia technicznego przy pomo­
cy załóg pływających przeprowadzi­
li końcowe prace na h/p „Drwęca“ . 
Także one korzystając z pochylni 
stoczni w Bydgoszczy remontują 
barkę .2  2047“ .

*  *  *  Edward, Klara i Erwin Schmidto-
... W krakowskiej Ekspozyturze Wle — załoga barki „Z 2087" wy- 

eksploatowane są starodawne gała- konali już swoje zobowiązanie, 
ry często wymagające napraw. Za- Wbudowali oni nowy ster na 
togi pływające w ramach zobowią­
zań wyremontowały 40 proc. tych 
jednostek, oddając je do eksploata­
cji. Tym samym przyspieszają wy­
konanie jesiennych przewozów. 
Wodniacy nasi uświadamiani przez 
aktyw partyjny, związkowy i gos­
podarczy zrozumieli znaczenie listu 
gwarancyjnego. Załogi h/m „Ma­
zur“  z kpt. Białeckim i h/m „N ida“ 
z kpt. Grodowskim zastosowały tę 
formę współzawodnictwa. Za nimi 
poszły załogi wszystkich hol >wni-

swojej jednostce.

— Do urn nie pójdziemy z próż- 
— mówią nasi wod-

G PAŁĘDZKA
Korespondent

nymi rękami 
niacy.

W warszawsk:ej Ekspozyturze 
załoga s/p „Traugutt“  podjęła się 
wykonania rocznego planu do dnia

ków, galar i barek transportujących listopada br. Dni październiko- 
węgiei. we byty dla nich najgorętszym

E. WÓJCIK °bresem, chcieli bowiem zameldo- 
k’ rvrpRno.nr1onf wać w dniu wyborów o zrealizowa- 

P niu miesięcznego planu w 150 proc.
*  ‘ Bosman Borowski prosto określił

... W Ekspozyturze bydgoskiej nastroje załogi — trzeba się b:ć o 
dodatkowe zobowiązanie podjęła za Pjan> bo przez to wzmacniamy 
łoga h/p „Poznań“  w składz.ie Ja- Front Narodowy, a ten zapewnia 
siński, Lewandowski, Stefan i Sta- nam niepodległą, szczęśliwą i wol- 
nisław Piaseccy, Konieczny i Moj- ną od wyzysku Ojczyznę, 
żeszewież. Pływają oni w nocy przy P. WIŚNIEWSKI
jednozmianowej obsadzie. Korespondent

Uspraujnić u js p ó łp ra c ę  PKP
z Żeglugą na Odrze

Blachowskim, ,Kłodzko“  z kpt. Śnie zuie Ponadto na złe wykonawstwo przestoje wpływają hamuiąco na
gockim, „Jarowid“ z kpt. Świec remontów stoczniowych. Również intensywny^ rozwoi _ tego ruchu,
oraz barek , 2 8405“ ze sternikiem duży Jest procent przestojów awaryj &°yz zalof '  Wldz4- ze ich wysiłek
Markiem Augustynem, „Ż 6461“ z nych- Wynikają one najczęściej z ldzie często na marne.
Kotyrba i „2  2417“  z Gajewskim braku dyscypliny, uświadomienia i . . ,
— na Odrze zbyt niskich kwalifikacji zawo- ™an *™3 r. iest realny, ale na-

• dowych leży już dziś rozwiązać i zlikwido-
Przyjęte zalozema planu 1953 r. _ _ wać „wą-skie gardła“ . Trzeba przede

są odbiciem terenowych narad ro- Następnym zagadnieniem omawia wszystkim usprawnić służbę dyspo-

łącznie do przeładunku węgla z 
wagonów kubłowych na barki. Pro­
ces przeładunku trwa tu poniżej 5 
minut i nie obniża klasy poszcze-

G1LIWICE, mieszczące się w cen ny były, jak najszybciej ściągnąć biorców, znajdujących się w stosuri 
trum przemysłu węglowego, potrzebną ilość wagonów. kowo niewielkim promieniu od por

(es) tu. Do tego ostatniego przewozu 
miały być wykorzystane wycofane 

KLIENT CZY PRZEWOŹNIK? już z ruchu trasowego wagony ko-

W n T-DPcm . . lejowe, których PKP mają pod do-
UKRESIE szczytów jesień- statkiem.
nych, gdy tabor kolejowy jest Koncepcja ta została uzgodniona 

szczególnie przeciążony przewoza- i zaakceptowana przez władze cen- 
. . .  , , .  - m‘ ziemiopłodów, pierwszoplano- traine. Niestety, wykonawstwo na-

golnych asortymentów węgla Dla- Wym zadaniem żeglugi śródlądowej trafia na poważne przeszkody ze 
tego odbiorcy chętnie korzystają z jest odciążenie PKP W układzie strony poszczególnych okręgowych 
usług tego portu. jednak odrzańskiej drogi wodnej dyrekcji kolejowych. Nie zrozumia-

Przez prawie cały okres nawi- kierunki przerzutu tych towarów nie ły one, że tego,rodzaju rozwiąza-
gacyjny tętni w Gliwicach wzmo- pokrywają się z biegiem rzeki, czy nie nie tylko jest korzystne dla że-
żona praca. Nadchodzą puste skła- li Żegluga na Odrze nie może w giugi, aie daje poważne odrąże-
dy barek, wychodzą ciężko iadow- dużym stopniu angażować się w nie. taboru trasowego. Na tym tle
ne pociągi holownicze. W.okresie transporcie produktów rolnych. Dia powstają w.portach poważne prze-
letnim zacząi sie jednak psuć rytm tego bierze ona poważny udziai w stoję taboru barkowego, oczekujące 
pracy portu. Stan wody na Odrze akcji jesiennej przez wzmożenie go na za- względnie wyładunek, 
obniżał się, aż wreszcie pamknię- przewozów towarów masowych, cią Odczuwa się to. w portach docelo­
wo nawigację na środkowym od- żących do transportu rzecznego, wych, a zwłaszcza we Wrocławiu, 
cinku tej rzeki. Obroty portu auto- Każda tona rudy, węgla czy in-. gdzie podstawiane są wagony nie- 

matycznie zmalały, dźwigi powo- nych towarów, koniecznych do u- terminowo i w ilościach mniejszych 
bóczych w oparciu o dyskusję akty- nym na wszystkich konferencjach zytorską tak dalece" aby1" potraf da! 1' za.mj erf ^ ’ a wagony - kubły by- trzymania rytmicznego funkćjono- niż, to wynika z d obowego planu
wu ekspozytur. Projekt i kontrpro- jest nocna żegluga. W dalszym cią- ona przeciwdziałać ’ n rw « ł« m  ‘ i 1 !y niedostatecznie wykorzystywane, wanta życia gospodarczego kraju, przeładunkowego. Na przestrzeni, . . , _____  przestojom .
jekly planu roku przyszłego wyka- gu tkwią tu duże rezerwy czasu, utrzymała ciągłość ruchu taboru, 
żują w stosunku do przewidziane- gdyż całodobowe pływanie w górę Masowa praca polityczno - wycho-
go wykonawstwa br. dalszy poważ 
ny wzrost wskaźników. Na Odrze 
przewozy trasowe wzrosną w to­
nach o 8,5 proc., w tonokm o 6.5 
proc., norma uciągu o 27 proc., 
a wydajność pracy o 6,3 proc. Dla 
Wisiy zaś wskaźniki te są jeszcze 
wyższe: przewozy towarowe w to­
nach zwiększą się o 40 proc., w to­
nokm o 28 proc., norma uciągu c 
29 proc., a wydajpość pracy o 3 
proc. Równocześnie obniży sie o 2,5 
proc. wskaźnik kosztów własnych 
tak dla Odry jak i dla Wisiy. Przy 
opracowaniu projektu planu oparto 
się na bazie rzeczywistych głęboko­
ści tranzytowych na poszczególnych 
odcinkach i w rozmaitych okresach 
czasu. W związku z tym zriiżono 
średnie odległości przewozów, co 
razem ze zwiększającym się portfe­
lem zamówień na przewozy drogą 
Wodną nadaje projektowi planu ce­
chy realności.
T ) opełnione w br. błędy i niedo- 

ciągnięcia ostro skrytykowali dy 
skutanci, wskazując „wąskie gardła“ 
które mogą zagrażać wykonawstwu 
przyszłego planu. Pierwszym tego 
rocjzaju zagadnieniem są przestoje. 
Już, w referacie zasadniczym dyrek­
tor naczelny Centralnego Zarządu 
Żeglugi Śródlądowej i Stoczni tow,

TELEGRAMY
16 p a ź d z i e r n i k a  
b r . o godz  . 12 
l e g l u g a  na  W i ś l e  
w y k o n a ł a w t o n a c h  
p l a n  p r z e w o z ó w  
t o w a r o w y c h  za 
p i e r w s z e  t r z y  l a ­
t a  P l a n u  6 - l e t ­
n i e g o  ( s z c z e g ó ł y  
podamy w n a s t ę p ­
nym n u m er z e  
“ S t e r u " ) .

E k s p o z y t u r a  Re-  
j  onowa Ż e g l u g i  na 
W i ś l e  w Gdańsku  
z r e a l i z o w a ł a  d n . 
19 p a ź d z i e r n i k a  
b r . r o c z n y  p l a n  
p r z e w o z ó w  w t o ­
n a c h  .

wawcza powinna podnieść uświa­
domienie zaióg do i.ego stopnia, aby 
na równi z aparatem administra­
cyjnym współdziałały one w zwal­
czaniu przestojów, awarii itp. Przez 
uświadomienie wzmocni się rów­
nież dyscyplinę pracy, rozwinie 
współzawodnictwo i racjonalizację. 
Należy także postawić żeglugę 
nocną . na odpowiednim poziomie. 
Wprawdzie! IV  kwarta! nie jest naj­
szczęśliwszy dla wprowadzenia 
nocnych plywań w dół rzeki, jed­
nak załogi zachęcone przykładem 
kapitanów Blachowskiego i Werni­
cke mogą podjąć je w ramach 
współzawodnictwa pracy.

Remonty zimowe i prace stocznio 
we powinny być lepiej przygoto­
wane niż w br. Do przygotowań 
trzeba przystąpić już dziś, kiedy 
jeszcze żegluga jest w pełnym to­
ku. Wodniacy na stoczniach i w 
warsztatach skarżą się na braki ma 
teriaiowe, aie wystarczy rozejrzeć 
się, aby w porzuconych odpadkach 
znaleźć cenne materiały, które przy 
współudziale racjonalizatorów moż­
na by wykorzystać do produkcji.

DOKP Katowice w okresie braku Przetrąnsportowana , dodatkowo ostatnich tygodni przestoje z bra- 
wagonów rozpraszyfa '¡e po% a„n, p S S w *  ,1

zaczęły płynąć ładowne pociągi do 
Szczecina, ale w porcie gliwickim

powiada mniej więcej tonażowi 20 
W ramach przewozów taborem wagonów to przestoje z teoo tvtu- 

nie^ooprawiła s ie ^ s y tu a c ja * ^ ^  r?ec?nym żeSIu£a obsługuje klien- łu ’wynoszą 140 wayg.nodób, w o- 
D.OKP nie zdążyła na czas ’ponow f f i r o g ”^ S t c z 62' ^  ' * ■ . » * * * &  przeW0Z°-

Dlatego dostawa węgla kuleje, de- pewnvm 
nerwują się oczekujące na zaiadu- ¡(jp y

me zebrać waannów Enhfńw 0‘.CU11,,U ,lau wuuną, lecz row wym kraju, dają one bardzo powaz-me zebrać wagonow - kubłów. n:eż tychf którzy znajdują się w ne straty transportowe.
tym oddaleniu od tej drogi; Dzieje się to dlatego,'że PKP nie 

nek zaloo-i “urządzenia nnrtowe. ma Przevyozi sl9 węgiel z kopalń traktuje jeszcze żeglugi jako prze-
U o r z Ł  Na dzień 30 Z eśn fa ' !?órnośl4skioh do Szczecina. Porta, woźnika, pracującego w ramach ie ją prz oje. IM a dzień 5U wrze n a mj załadunkowymi w tym wypad- en samego narodowego planu trans
wynbsły Ua5 0 0 T w e d f  R T S  GJ ^ c e  i Koźle' oddalone p ^ rto w e ^  lecz S f  jako klienta
w pierwszej połowie ^października ?pd_ k°Pal,n od 30 do km-,w obec kolei. PKP zaś wobec złeceniodaw- 
br. sytuacja nie uległa- poprawie. J s t,\wa węR.,a do_portow rze- cy nie odpowiadają za nietermino. 
Np 10 ub m kopalnie miałv za- cznyc“  °dbywa się wpierw koleią, wę podstawianie wa.eonow wzgled
ładować 7.200 t na około 288 wayo- Poczem. następuje przerzut wodą nie za wypadki, w których w, ogóle
nów kubłowych, a do godziny 10 natras.le z Korą bbU km. ich me podstawiono, mimo. że prze
kolej dostarczyła zaledwie 48 wa- w k° Pa!n do P° rtu wo-,?y u!ętf  zosta!y p'anem/
gonów czyli niecałe 17 proc Co- W Gł lwlcach ^odbywa się przy po- T0 niesłuszne ustosunkowanie 
dziennie oczekuje w porcie na wę. ^ y wagonow - kubłów. PKP od się PKP do żeglugi powinno jak 
giel tabor żeglugi o przeciętnej ła- dluzsZĘSo czasu alarmowały zeglu naiprędze, ulec zmianie. Kolej mu- 
downości od 13 -  15 tys. t ze waSony te„  nie są w pełni si współpracować z żeglugą, ula-

wykorzystywane. W celu lepszego twiac jej pracę pamiętając o tym 
Wykorzystanie pełnej mocy pro- wykorzystania wagonów kubłowych że nieterminowe podstawienie wa- 

dnkcyjnej portu gliwickiego i wysunięto koncepcję podwójnego gonów do portów rzecznych oznacza 
wzmożenie transportu węgla drogą złamania przewozu wodnego z ko- niewykonanie planów przewozo- 
odrzańską, leży przecież w intere- lejowym. PKP dostawią więc wę- wych żeglugi i obniżenie zarobków 
sie nie tylko żeglugi ale i _ kolei, giel wagonami kubłowymi do porlu wodniaków. Ogólna sytuacja trans 
zwłaszcza w okresie wzmożonych w Gliwicach, a stąd nastąpi prze- portowa w naszym kraju wymaga 
przewozów jesiennych. PKP więc rzut drogą wodną do jednego z por wykorzystania wszystkich rezerw, 

zwrócić i nie mogą • dopuszczać do zahamo- tów docelowych, gdzie dokona się a taką rezerwą jest ściślejsza współ 
na kadry. Aby to zagadnienie na- wań w tym porcie, wręcz przeciw- powtórnego przeładunku na wago praca'PKP z żeglugą śródlądową 
leżycie rozwiązać, aparat partyjny, 1 nie na interwencję żeglugi powin- ny, które przewiozą towar da od- J. ZELNIKER

Specjalną uwagę trzeba
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Co jest z metodą pracy ciągłej 
w porcie gdyńskim

W n*rze 13 „Steru“  zamieściliś­
my artykuł p i  „Upowszechnieniem 
metody orscy ciągłej portowcy Ody 
ni i Gdańska witają Święto Od­
rodzenia“ , Metoda pracy c!ąglej po 
legia na tym, że poszczególne zmia 
nv przekazują sobie prace t sprzęt 
przeładunkowy „z ręki do ręki“ . 
Również dźwigowi zmieniają się W 
czasie trwania pracy, tak że dźwi­
gi pracują bez przerwy. Słowem, 
metoda pracy ciągłej — tó uśpfaW 
tiierre i przyśpieszenie obsługi Stat 
ków i likwidacja do minimum tzw.

W dniu 3 października br. zała­
dowywano statek „Jarosław Dą­
browski“ . Statek miał wyjść w mo 
rze o godz, 19. Lecz do tego cza­
su nie zakończono załadunku, w 
wagonach pozostało jeszcze okok 
2o ton towaru.

O godz, 19 nastąpił * zmrana bry 
gad. Minio inteiwelicji kierownic­
twa statku, brygadą przerwała pra 
cę a riówa zmiana wznowiła za­
ładunek dopiero o godz. 19,20 
„Martwy czas“  trwa! około 30 mi­
nut.

Chiński Związek Marynarzy uprzyjemnia pobyt
polskim załogom

A co my zrobiliśm y dla załóg zagranicznych?

b j i  nieco niespokojni Jnk, to wych. eawieeionc nas na przedsta- t i i^ w a r to 'b y  zrobić

S B i r r s S
dobriycl dc naszych warunkach. mo iż istnieje zaledwie 3 lata, oka- JERZY JEZIORAŃSKI

Pc przybyciu obawy nasze oka- zal się dobrym organizatorem Korespondent
I zafy Sit niesłuszne Już w drugim zdał egzamin na celująco. Urządzo 
i dniu pobytu w Dairen przybyła de- ne imprezy były niewątpliwie waż- 
i legacją Związku Marynarzy, która nym czynmkiern wychowawczym 
I zaprosiła nas do swego pięknego dla całej załogi, ktorei j-™*0 
domu. Cały wieczór wypad! bardzo sprzed oczu widmo spelunekpono- 

1 interesująco. Byiv pokazy baletu wych i wódki, tak usilnie pmpago- 
ctiińskiego, który stoi, trzeba ^przy- wanych w portach kapitalistycz- 
znać, na bardzo wysokim poziomie, ńych. . .. .
Również w Szanghaju staraniem Nie popełnimy niędyskrew pyta- 
Związku Marynarzy odbyio Się dla iąC, c o  robi n?*J Zw! | z°J ■ .
naszej załogi serdeczne przyjęcie, wy Pracowników feglugi, aby 
które przebiegło w niezwykle mi- uprzyjemnić radzieckim chińskim 
łym i serdecznym nastroju. Kilka czy innym załogom j^byt w pob 
krótkich przemówień chińskich to- skich _ portach? Ci Iudz‘® jo w m e z  
wsrzyszy jeszcze bardziej zacieśni- czekają na godziwe rozrywki po

r Za najlepsze korespondencje 
zamieszczone w bieżącym nume 
rze nagrody książkowe otrzymu­
ją: Jerzy Leśniewski z m/s 
„Warszawa“, Edmund Mikina z 
s/s „Kopernik“ i Józef Zelniker 
z Żeglugi na Odrze we Wrocła­
wiu.

______J

„Czasu martwego“  na przekazywa 
'nie pracy i urządzeń przetadun- 
kowych.

Tę metodę pracy zapoczątkowa­
ła w naszych portach młodzieżowa 
brygada z I Wydziału Przeładun­
kowego w Gdyni oraz wezwała in­
ne brygady Gdańska i Gdyni do 
współzawodnictwa i przyjęcia tej 
metody jako staiego systemu orga­
nizacji pracy.

Jednak z Upowszechnieniem tej 
inicjatywy na Wszystkie brygady 
w porcie gdyńskim nie jest chyba 
jeśźCze dobrze, jeżeli, zdarzają się 
wypadki, z których jeden dla przy 
kładu przytaczamy,

Dziwne stanowisko
je d n e g o  k i e r o a m i k a

...Zarząd Główny Z.ZPŹ mimo 
obietnic nie dostarczył do Domu 
Marynarza w Gdyni szafy bib*

Od dłuższego już Czasu sprawy 
socjalne i bytowe pracowników 
Warszawskiej Stoczni Rzecznej nie 
znajdują właściwego rozwiązania.
Mogłoby się zdawać, że wszystko 
jest w najlepszym porządku, że w
Stoczni Warszawskiej pracownicy\ liotecznej i  na skutek tego około

Na skutek tego statek wyszedł w 
morze z dwugodzinnym^ opóźnie­
niem, co spowodowało; że w por­
cie docelowym straci! ^ godzin w 
oczekiwaniu na rozładunek.

Gdyby jednak zastosowano me­
todę pracy ciągłej, statek nie miai 
by przestoju i podróż odbyłaby się 
zgodnie i  planem.

W związku z tVto Zachodzi pyta­
nie, czy metoda pracy ciągłej w 
porcie gdyńskim została rzeczy w ij, 
cie wprowadzona na stale, czv też 
była podjęta tylko jako zobowią­
zanie jednorazowe? Czy rada Zakia 
dowa troszczy się należycie o spo­
pularyzowanie tego postępowego 
systemu praćy? MAK.

Ponieważ przyrzekłem, że 
napiszę ó konkursie świetlic 
we flocie, dotrzymują słowa 
i proszę o zamieszczenie tych 
kilku zdań.

Tak jak i poprzednio^ otrzy­
małem z Zarządu Głównego 
„pewne“ wiadomości o zgłu­
sz on pch do konkursu świetli­
cach na statkach. Pierwsza, 
jednostka, która zgłosiła udział 
'w tej akcji jest m's ,,Pokój 
1 rzeczywiście. Świetlicą ude­
korowano ładnie najaktual­
niejszymi wykresami, hasłami, 
przygotowano zupełnie dobry 
i  niezwykłe bogaty program 
artystyczny, Jednym, słowein, 
jest s czym, pokazać się. Za­
dowolenie moje nie miało gra­
nic aż do „granicy“ ... dru­
giego statku, a mianowicie 
„Jarosława Dąbrowskiego“ .

Nie znaczy to bynajmniej, 
że nie ma tu ś w ie t l ic y N ie , 
bo świetlica jest i  kto wie, ozp 
nie ładniej udekorowana, niz 
na ,,Pokoju". Obydwa statki 
mogłyby stoczyć piękną wal­
kę o zaszczytny tytu ł najlep­
szej świetlicy we flocie, ale...

Ale cofnę ślę trochę. Na 
statku „Jarosław Dąbrowski 
świetlica jest Oczkiem w gło­
wie całej załogi. Są tam ładne 
i  naprawdę pomysłowe deko­
racje, bardzo aktualne wykre 
sy i  gazetki, a na szczególne 
uznanie zasługuje gazetka 
TPPR, wykonana „na medal“ , 
Myśląc, że świetlicę przygoto 
wali na konkurs, spytałem, 
czy dopełnili Wymaganych for 
malności.

Wówczas pokazujący mi 
świetlice popatrzył na mnie 
przez dłuższa chwilę, smutnie 
pokiwał głową, zrobił minę 
jakbym mu co najmniej wyjął 
krokodyla z kieszeni i  mówi:
„ Konkurs świetlic? My o ni 
czym nie wiemy, a to co w i­
dzicie, to zrobiliśmy dlatego, 
te uważamy naszą świetlicę 
za miejsce kulturalnego wy­
poczynku i  nauki“ .

Widać z tego było, że Za­
rząd Główny ZZPŻ zgłoszenie 
,'Pokoju" przyjął, schowaI 
,,ad acta“  i  zadowolony z sie­
bie udziela ,,informacji“ o kon 
kursie. A szkoda. Wystarczy­
łoby krótkie ogłoszenie w „Cło 
sie Marynarza“ , a konkurs na 
pewno objąłby wszystkie sta­
tki.

tednak pomyślałem sobie, 
może „Jarosław Dąbrowski 
nie otrzymał zgłoszenia, może 
nie zauważyli go w ,,Głosie 
Marynarza" i  chcąc to spra­
wdzić, udałem się na „W ar 
mi?“ .

Tutaj świetlicę zastępuje 
messa, ale są dekoracje i roz­
w ija się mimo ciężkich warun 
ków świetlicowa praca,

Kiedy znowu postawiłem 
pytanie o konkursie, spotkała, 
mnie prawie taka sama „sy- 
tuacyjka" jak na „Dąbrow­
skim".

Powtórzyło się to na „Lu  
blinie“ , „Piaście", „Turn i“  i  
„Rysach".

Na wszystkich statkach za­
łogi przygotowały swe świetli­
ce, mogłyby zrobić jeszcze wię 
cej i  na pewno przystąpiłyby 
do konkursu, ale gdy o nim  
nie wiedzą, to co?

Czy Redaktor napisałby ar­
tykuł, jeżeliby nie wiedział na 
jak i temat7

Poprzednio pisałem, że świe 
t l i  ce na lądzie nie wypełniły 
warunków konkursu, mimo ie  
o nich wiedziały. Na statkach 
jest odwrotnie. Świetlice przy 
gotowano, ale nié na konkurs 
— bo o nim nie wiedziały, 

Pytałem w aparacie KO przy 
PLO, czy wiedzą o konkursie 
świetlic i  o tym, że „Pokój" 
przystąpił do niego i  wezwał 
inne statki. Odpowiedzieli, ie  
nic im w tej „ branży“ nie wia 
domo i  że chyba Związek ro­
bi to na „swoją rękę".

Jak się okazało, tak jest w
rzeczywistości.

Zgryzłem się ze m artw ie ­
nia jak cukierek. *6 Całych 
dniach myśl moj* zaprzątają 
świetlice. Pó no,ach śnią mi 
się tylko dekoracje, świetlice 
programy. Doszło do tego, 
że czuję, jak dekoracje z pa 
pieroplastyki niczym bluszc 
owinęły moją szyję i  wołają: 
„Umieście nas na właściwych 
miejscach i zgłoście do kon 
kursu, a na pewno Zdobędzie­
my punktowane miejsca/"

Co ja na to mogę poradzić, 
czy moja to wina?

Ale po tym wszystkim chyba 
łatwo domyślić się, kto tu za­
w inił, prawda?

m l mar. Jan Szpilka

Wbretu zarządzeniom
W Rejonowej Ekspozyturze Ze rtialny pomysł 1 nie wiele myśląc 

giugi na Odrze w Koźlu wybrano pismem Nr K/1301/25/52 żawiado- 
nową Radę Zakładową, której prze milo. go o zmianie zarobku (natu- 
wcdniczącym został tow. Broni- ralme na mzszy). Na akie] pod- 
siaw Zinkowski. Nie przypuszczał stawie, pismo dyskretnie przemil 
on nawet, że wybór na przewód- cza. , , . . •
niczacego RZ pociągnie za sobą Tow. Zinkowski zdziwił ^  JJJ®' 
ldopoty' finansowe, których przy- zmkrnie z tego rodzaju mantpula 
,p ,„ży lo  mkierownictwo 
tury. # - «1

Obowiązuje mianowicie okolnik two. • , , , .
Przewodniczącego PKPG z dnia 2 Zarząd Główny po dokładnym 
kwietnia br który wyraźnie mówi, zbadaniu wskazał'Ekspozyturze na 
że uposażenie radców zakładowych niewłaściwość postępowania, pro- 
urlopowanvch do prac społecznych sząc o anuk>wanie_ pisma i da sz. 
kształtuje się na podstawie średnie wypłacanie uposażenia w mysl 
go wynagrodzenia z ostatnich kułnłka PKPG. ,Jak.dot>,clł czaf  
trzech miesięcy. Przez kilka mie- tria na to odpowiedzi i -zdaje się, ze 
sięcy tow* * Zinkowski otrzy- kierownictwo „zachodzi W głowę 
mywał wynagrodzenie zgodnie jakby tu jeszcze raz ominąć obowią 
z instrukcją. Ale 25 września kie- żujące zarządzenie, 
równictwo wpadło wprost na ge-

Wytyczni „na pokaz4" 
„zawalidrogi4* na szlaku

Ureaultovaiv i oczyszczony szlak , Chodzą nawet słuchy jy Żęgludze, 
żeglowny -  to nieodzowny waru- że wytyczni są tylko „na pokaz , a 
nek rytmicznej żeglugi i zabezpie- U  dlatego, ,ze jezel: p rz y jr z ą  to ­
czenia taboru przed zniszczeniem, misja na oględziny brzegów i bu 

Dział Nurtowy Zarządu Dróg dow regulacyjnych, wszystkie rm- 
Wodnych w Krakowie, mając to na bezpieczne miejsca są oznaczone t 
uwadze, przeprowadził na 15-kllo- wytyczni znajdują się na _ swoich 
metrowym odcinku Pr/.emsęy re«U- posterunkach. Kiedy komisja skon- 
1sCj ę j czyszczenie szlaku z dębów czy urzędowanie, to tak jakby za

żyją bez żadnych 
trzeb.

Tymczasem jest

kłopotów 1 po-

nieco inaczej.

1000 tomów książek leży bez­
użytecznie W magazynie?

*  *  *

„.Zarząd Okręgowy ZZPŻ w
Daremnie robotnicy domagają S1?j Krakowie do tej pory nie po- 
od 2-ch miesięcy rozmowy z t e ł e - . w o ł a ł  do życia zakładowej organię 
rentką s o c ja ln ą  tow. Szymczak, bó.zacji związkowej w Zakładach
kierownik personalny tow. Józef 
Jatniaikowski stoi na stanowisku, 
że nie ma pilniejszych spraw od za­
gadnień p e r s o n a l n y c h ,  Odde-

Eksploatacji Kruszywa w Pod- 
czerwonem?.

*  *  *
...Odcinek Budowy Warszawskie 

go Zjednoczenia Wodno-Inżynie-
legował wiec referentkę socjalną ryjnego w Brzegu Dohiyrn wyU

® _  r iis n n * i*u n ł  ais * y s ih m m . t.0TYlt)t&
do pracy w swoim wydziale. Bo cóż 
go obchodzą sprawy socjalne I by­
towe robotników? To nieważne.

dowytoał w „żółwim tempie * 
barki „Z  6433“  i  „Z  5433“ powo­
dując ich przestój? Rozładunek 
385 t towaru z pierwszej trwał

Również nieważna jest — zdaniem od 2 do 10 października, a 4001 
kierownika personalnego — sprawa 
otoczenia Opieką i troską kobiet cię 
żarnych pracujących w Stoczni.
Dia tow. JamialkOwsklego nie ma­
ją znaczenia zaświadczenie lekar­
skie, stwierdzające okres ciąży, nie­
ważne Jest ustawodawstwo o ochro 
nie pfacy kobiet, nieważna jest 
wreszcie interwencja instancji 
związkowych, prawdopodobnie — 
według mego — Wtrącających się z , , ruBJ f l  
w nie swoje sprawy.

Kierownik Wydziału Organłzacyj 
nego Zarządu Głównego ZZP2 toW.
Olszewski chcąc uzdrowić te spra­
wy w .Stoczni, w rozmowie. 2 . tow,
Jmriiatkowskim nie ós.ągnął pożą­
danego rezultatu. Robotnicy ,zas 
oświadczyli, że tow. Jamfaikowski 
jest człowiekiem zgryźliwym i źle 
ustosunkowanym do pracujących ko 
biel w Stoczni.

Kiedy tow. Olszewski twierdził, 
że pracownicy Stoczni, szczególnie 
kobiety skarżą się na stosunek tow.
Jamialkowskiego d<> nich, ten ostat­
ni oświadczy!: „Skarżą się, to zna­
czy, ii. ich za maić karzę".

Czas, aby kierownik personalny 
Warszawskiej Stoczni Rzecznej 
zmienit swój stosunek • do tych 
spraw i prowadzi! właściwą gospo­
darkę personalną, na co uwagę 
winny mu zwrócić Rada Zakłado­
wa, Zarząd Okręgowy ZZP2 w 
Warszawie i dyrekcja Stoczni.

CZESŁAWA WACHOWSKA 
Korespondent

_____od 6 do 17 paździer­
nika. Czyżby przedsiębiorstwo to 
zupomniało, że na naradzie z że­
glugą śródlądową uzgodniono, l i  
przy wyładunku zastosuje się 
małą mechanizację, przy której 
norma na 1 robóinikodzieti w y­
nosi 140 t ? A może wyładunek 
odbywał się systemem „fartusz­
kowym“ .

P R Z Y P O M I N A M Y ,  

że w budżecie 
na roli 1953 na­
leży zarezerwo­
wać środki na 
p r e n u m e r a t ę  

c z a s o p i s m a

„STER"

i pni podwodnych. Zapomniał jed- machnięciem czarodziejską różdżką |
nak o moście na Przemśzy w nikną wytyczni i oznakowania, |
Chełmku, a.dokładniej o starych pa- Wodniacy proszą Zarząd Dróg i  
lach pód mostem Utrudniających godnych w Krakowie o wzięcia ich |
żeglugę. Nie jest to w żadnym wy- prośbv pof) u wagę i iisitmęcie tych *
padku ochrona filarowa ani urtioc- niedomagać, Umożliwi to niewątpll- *  
utonie mostu, tylko po prostu „za- s-^yhsze wykonywanie planów * 
walidroga", którą trzeba jak naj- , zapobtognie niszczeniu talnoru. 1

9Zf tu g ą US’ bofączką krakowskich  ̂ EDWARD WÓJCIK J
wodniaków są wytyczni na Wiśle. Korespondent , |

_______ J
* * * * * * * * * * * * * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i  Czy wziąłeś ju i  udział :
;  w  „Jesiennym konkursie kolportażowym %

STERU"?9 1

Konkurs polega na pozyskaniu jak największej 
ilości prenumeratorów wśród pracowników resortu 
żeglugi i pragnących zapoznać się z pracą na morzu.

Szczegółowe warunki konkursu znajdziecie w  
n-rze 20 naszego pisma.

Na zwycięzców czekają cenne nagrody: aparat 
radiowy lub adapter, aparat fotograficzny, rower, 
teczka skórzana, gitara i wiele innych.

Termin nadsyłania zgłoszeń o udziale w konkursie 
upływa z dniem 15 grudnia 1952 r.

(Wyciąć 1 wysiać w kopercie do naszej Redakcji do dnia 
t,1 grudnia br.)

tO Ó Ł C A R G Ó " G dyn ia  «fraosi, że na k o n fe re n c ji z udżiałero p rzedstaw ic ie l! f irm

przycźyną  p rze rw  w  p ra cy  b rygad  p rze ła dunkow ych  i dźw igow y  ).

/ %  O P O W IA D A  (A C  na no ta tkę  p t. „Z iń ie n lr  « trw ln o k  r t« r» *y rh  <*»<mk6w «aRlB1 O do J ó c U ie ż y " ,  zam ieszrzoną w n-rze 16138^ P oH kle  U n je  O i eainr zne zaw.a 
dam fa ie  że s tew ardz i W o ro rh  i B laazrzyk o trzym a li „(o m m e m e  za m ew taS-,w y  
stosunek do, m łodych w sp ó łp ra co w n ikó w ,

CT A RZĄD ó k re g u  ZZP 2 w  S zezednie k o m u n ik « !* , te  n .
2 - jn s t  już re g u la rn ie  dostarczana (a rty k u ł pt. , Zarzgrl O k le j»  TLV L  n .  m t«  

resu je  sie dostarczaniem  prasy na s/s „K o p e rn ik  w n rze 17(1).

W  Z W IĄ Z K U  z a rtyku łe m  zam ieszczonym  w n-rze 17(3')) pt. „U sunąć b ra k i w ą d co  
fen iu  zaw odow ym  P M H ", Zarząd PM H zaw iadam ia, że D zia ł Szkoleń,a PMH 

u zyska ł s ta łe  pom ieszczenie dla ku rsó w  zaw odow ych w G dym -G rab ow ku .

O D P O W IA D A JĄ C  na a r ty k u ł zam ieszczony w n-rze .14(361 pt. „B ra k  na leżyte i- 
ko n se rw a c ji sprzętu m echanicznego przyczyną b ezp rod uk tyw nych  p rzerw  w p ra ­

cy p o rtu  szczec ińsk ieg o " Zarząd Portu Szczecin ko m u n iku je , że brak i sprzętu 
techn icznego, będące pow odem  trud nośc i p rze ła dunkow ych , zos ta ły  usun ięte.

Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin k o m u n ik u je . Że ko m p le ty  b roszu r o radz ie ck ich  m e to ­
dach p racy  zo s ta ły  już rozprow ad zone  w śród  p ra co w n ikó w  p o rto w ych  (no- 

la ik a  p i ..D la cze g o “  w n rze  t7 (39).

f 'E N T K A lA 'Y  Z arząd  P M H  zaw iada m ia , że sp raw a dod a tkow ego , p rak tycznego  
«tzkoiOfiia o fiup rów  san M arnych jesl ju ż  z a ła tw ia n a  (nO talka pt. ,,CZ P M H  w i* 

lio.n zapew n ić nni«ke s a n i la rn f  na s ta lk a c k “  w n -rze  17 (391

Kupon „Jesiennego konkursu 
kolportażowego „Steru"

Reditktjłt ,,S T E R“
Gdańsk • M m -s/iz,
Al, Wojska Poiskiigo !3 .

Na ogólną ilość . . . . .  objętych akcją popularyzacyjną
Steru“ na terenie .................................................. .

rwerbowaieni . . . .  abonentów prenumeraty kwartalnej
półrocznej 

rocznej
Należność za prenumeratę w kwocie z ł .............................

wpłaciłem do Urzędu Pocztowego w .......................................
w dn..........................nr potwierdzenia wpłaty . . . _________
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W . N o w ak, K ra kó w  — Z ach o ro w a liśc ie  
w  czasie u rlopu  i py tac ie , czy okres cho 
ro b y  zostanie W am  zaliczony do okresu 
urlopow ego. W y jaśn iam y, że n ie w yko rzy  
siana część urlopu  zostanie przesunięta 
na okres  późn ie jszy, jeże li Wasza ty m ­
czasowa niezdolność eto pracy trw a ła  nie 
m n ie j n iż  trzy dn i i n ie  w ięce j n iż  trzy  
miesiące.

A . M ich a lsk i, W ro c ła w  —  P ytacie, czy 
p rzep isy o zabezpieczeniu so c ja lis tyczn e jdvsf vr
czasu pracy osób o z łym  stanie zdrow ia . 
Również chcecie w iedzieć, czy m ożliw e 
jest udz ie len ie  p ra co w n iko w i, k tó ry  o- 
trzym a ł pow o ła n ie  do zasadniczej s łużby 
w o js k o w e j, k ró tk ie g o  u rlop u  oko liczno ś­
c iow ego dla za ła tw ien ia  ważnych spraw 
osob is tych. O dpow iada jąc na pierw sze 
p y ta n ie  w y ja śn ia m y, że obecnie brak je s t 
przepisów w zakresie  zdrow ia , k tó re  
zezw a la łyby  p ra co w n iko w i na skrócen ie  
czasu pracy ze wzg lędu na z ły  stan zdro 
w ia . Jeśli chodzi o zw a ln ian ie  p ra co w n i­
ka na zab ieg i le k a rs k ie  w  godzinach pra

cy, to  je s t ono dopuszczalne naw et w 
tym  w yp adku , gdy pow ta rza się przez 
pew ien okres czasu. O dnośnie drug iego 
p y ta n ia  .— to m ożliw ość udz ie len ia  ta k ie  
go u rlop u  is tn ie je . P racow nik w  zależ­
ności od potrzeby o trzym u je  1—3-dn iow y 
bezp ła tny u r lo p  oko liczno śc iow y  przed 
term inem  zgłoszenia się do w ła śc iw e j je d  
n e s tk i w o jsko w e j. W  w y ją tk o w y c h  p rz y ­
padkach, uzasadnionych k o n k re tn y m i wa 
runkam i danego p racow n ika . k ie ro w n ik  
zakładu pracy może mu u d z ie lić  bezp łat 
nego u rlo p u  oko licznośc iow ego  w  grani, 
cach do 7 dni.

J. Z a w ils k i, Gdańsk - W rzeszcz — N a 
sku tek  choroby przesun ię to  W as do p ra ­
cy  odp ow iada jące j s tanow i W aszego zdrc 
w ia , a le  w ynagradzane j n iże j, a n iże li do 
tychczasow a. Z ap y tu jec ie , ja k ie  będziecie 
o trzym yw a ć  w ynagrodzen ie . N ie  nap isa liś  
cie, czy choroba W asza została spow odo­
wana: pracą zaw odow ą czy też in n y m i 
czynn ikam i. Pow iadom cie nas o tym , a- 
byśm y m o g ii W am  odpow iedzieć.

A R Y T M O G R A F
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D o  f ig u r y  z  le w e j s t r o n y  w p is a ć  
p o z io m o  7 w y r a z ó w  o p o d a n y m  n iż e j 
z n a c z e n iu .  P o  o d g a d n ię c iu  p o s z u k iw a ­
n y c h  .w y r a z ó w ,  w p is a ć  d o  f ig u r y  z  
p r a w e j s t r o n y  o d p o w ie d n ie  l i t e r y  w  
m ie js c e  c y f r  i  o d c z y ta ć  w ła ś c iw e  r o z ­
w ią z a n ie .  R z ę d y  c z y ta ć  p o z io m o . J e d ­
n a k o w e  c y f r y  o d p o w ia d a ją  je d n a k o ­
w y m  l i t e r o m

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w :  1) m a ła  łó d ź  
w io s ło w a .  2) w y s p a  w  Z a to c e  W e n e c ­
k ie j ,  3) je d n a  z w y s p  D o d e k a n e z u , 
4) p r a w y  d o p ły w  W is ły  5) m ia s to  w  
Z a to c e  G d a ń s k ie j 6) je d n a  z  w y s p  
a rc h ip e la g u  M a ły c h  W y s p  S u n d a j-  
s k ic h ,  7) c ie n k a ,  n a s m o ło w a n a  l in k a .

G ŁO SUJĄC N A  LISTĘ FR O N TU N A R O - W ies ław  C h ybow sk i w k la s ie  , ,A ’ ' na 
DO W EG O, SPORTOW CY G ŁO S O W A LI ło d z i ,,G -6" z s iln ik ie m  ,,G a d " 250 ccm 

Z A  SZCZĘŚCIEM O JC ZY ZN Y  v\r b iegu godz innym  p rze je ch a ł dystans
33,64 M m, t j .  62,30 km . D o tychczasow y 

w  PO RTOW CY p o lscy  posz li do w ybo- reko rd  św ia ta  W łoch a  P agliano w yn os i 
^ r ó w  z poczuciem  dobrze spełn ionego 60,7 km. 

obow iązku . W  czasie trw a n ia  a g ita c ji Tadeusz C h yb o w sk i na ło d z i ,,G -6 " z 
p rzedw ybo rcze j b ra li a k ty w n y  udz ia ł w  s iln ik ie m  250 ccm na dys tans ie  12 M m  u- 
kom ite tach  Fron tu  N a rodow ego. N a cześć zyska ł p rzec ię tną szybkość 67,89 km /godz. 
F rontu  Narodow ego p o d ję li liczne  i  cen- Zaznaczyć na leży, że ślizgacze, na k tó - 
ne zobow iązan ia  sportow e i  p ro d u kcy jn e , rych  us tanow iono  now e re k o rd y  św iata, 
Zobow iązan ia  te zos ta ły  w ykonane , a n ie - są p o ls k ie j p ro d u c ji,  a ko n s tru k to re m  s il 
k tó re  z n ich  pow ażn ie  przekroczone Jed n ik ó w  „G a d "  je s t inż. G a jęck i. 
nym  z p ie rw szych  sportowców* W ybrzeża,
k tó ry  odda ł sw ó j głos, b y ł A le k s y  A n tk ie  U L IC Z N Y  W Y Ś C IG  M O T O C Y K LO W Y  
w icz  — zdobyw ca srebrnego m edalu o lirn  W  G DAŃ SKU
p ijsk ie g o .

— G łosow ałem  na lis tę  F ron tu  N a ro - 7 A W O D Y ’ k tó rYm p rzyg lą d a ło  się oko 
dow ego —  p o w ie d z ia ł A n tk ie w ic z  — g ło  ^ ło  30 l Ys- w idzów  b y ły  je d n o cze śn ie  
sow ałem  za szczęściem naszej O jczyzny , P°tężną m an ifes tac ją  ludnośc i oraz wszy- 
za radosnym  ju tre m  P o lsk i, za je j wspa s tk ich  sportowców* W ybrzeża na cześć 
n ia łą  przyszłość. G łos m ój oddałem  na P r°9 ram u W yborczego  F rontu  N a rodow e- 
kand yda tó w , k tó rz y  re a liz u ją  Program  9°-
W ybo rczy , k tó rz y  zapew nią  m ilio n o m  Zab ie ra ją c  głos, m o to cyk lo w y  m is trz  
ch łopców  i  dz iew cząt możność ko rzys ta - P°*sk * Jerzy D ą b ro w sk i p o w ie d z ia ł m. in .: 
n ia  z urządzeń sportow ych . O dda jąc g łos "M y ,  sp o rto w cy  W ybrzeża, g łosu ją c  na 
na lis tę  F ron tu  N arodow ego, w iem , że ka r*dydatów  F ro n tu  N arodow ego, p rzy - 
każdy dzień p rzyn ie s ie  w sp a n ia ły  ro zw ó j cz7n iam y  się do w zm ocn ien ia  naszej n ie  
sportu  po lsk ieg o , że pow staną w  naszej pod leg łośc i, do szczęścia i  ro z w o ju  na- 
.p iękne j O jc7vźn ie  now e stad io ny  i  bo is- szeJ Lud ow e j O jczyzn y  . 
ka, k tó re  zape łn ią się radosną m łodzieżą ^  poszczególnych ka tego ria ch  b iegów  

W yp o w ie d ź  czołow ego sportow ca P o lsk i z w y c ię ż y li:  ka t. 125 ccm —  N o w aczyk  
n a jle p ie j ch a ra k te ryzu je  w o lę  i  s tanow is ł^ ta l Gdańsk) w  czasie 32 sek., k a t. 250 
ko  szerokich rzesz m łodz ieży , k tó ra  do - c?m , S tachow icz (Stal G dańsk) w cza 
p ie ro  te raz w  w o ln e j O jczyźn ie  ma w ie l s ' e 3^’3 sek-> ka ł- 350 ccm Stachow icz 
k ie  m oż liw ośc i u p ra w ian ia  sportu  i  pod- w  czas*e 28,5 sek ; k a t. 500 ccm —■ Dą- 
noszenia tężyzny fizyczne j. b ro w s k i (B udow lan i Gdańsk) w  czasie 24

sek.
W  K F J D O S K O P IF  SPO R TO W YM  W  b iegu  zw yc ięzców , w  k tó ry m  star-

nr»«sror»łvT a i  r  ^ 7 A w n n M i! 7Sur to w a ło  2 zaw odn ików  z ka t. 500 ccm o-
“ O SRO NAŁE W Y N iK I Z A W O D N tt iÓ W  raz Sowa (B udow lan i), tr iu m fo w a ł Dą- 

PO LSK IC H  N A  S L IZ G A C Z A C II b ro w sk i w  c 'asie 23,8 ¿ek, p rzed F ]ak0^

O
Choć młoda, bojoas a drużyna bokserska CKS Pol­
skiej Marynarki Handlowej (ZS „Kolejarz") może 
już jednak poszizycić się wieloma sukcesami. Do­
brze również zaprezentowała się ona w wojewódz­
kich mistrzostw ach klasy A. Na zdjęciu: drużyna 
na sali treningo we; w TRM w Gdyni.

CZ O ŁO W I zaw odn icy  po lscy  G a jęck i 
oraz b rac ia  Tadeusz i W ie s ła w  C hy- 

bow scy (wszyscy , .K o le ja rz "  W arszawa) 
uzyska li na ślizgaczach w y n ik i lepsze od 
o fic ja ln y c h  m o to ro -w odnych  re ko rdów  
św iata.

. sk im  24,5 sek. i  Sową 28 sek.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  TU R N IEJ 
S Z A C H O W Y  KO BIET W  M O S K W IE

X W  D A LS Z Y M  c iągu m iędzynarodow ych  
* *  m is trzos tw  szachowych ko b ie t, odby- 

P róby pob ic ia  re ko rd ó w  o d b y ły  się na w a ją cych  się w  M o skw ie , dogryw ano 
Jeziorze Be łdańskim  na M azurach. G a jęc- n iedokończone p a rtie  z I  i  I I  ru n d y : 
k i s ta rtu ją c  na ło dz i ,,G 7 "  z s iln ik ie m  de M on te ro  (A rgen tyna ) w yg ra ła  
,,G a d " 350 ccm na dyst. 12 km ., u zyska ł K a r l i  (USA), Langos (W ę gry) zrem isowa- 
średn ią  szybkość 69,20 km /godz. Jest to  ła z H eem skerk (H o land ia), B ie łow a 
w y n ik  lepszy od re ko rd u  św ia tow ego, (ZSRR) pokonała B ykow ą (ZSRR), Bruce 
k tó ry  na leży  do W łoch a  C ass lin i i  w yn o  zw yc ięży ła  Rubcową (ZSRR), B ykow a 
s i 64,98 km /godz. (ZSRR) w yg ra ła  z Igna tiedą  (ZSRR).

Kto ważniejszy?

K R Z Y Ż Ó W K A
Z n a c z e n ie  w y r a z ó w :  1) p o r t  w  N o r  

m a n d i i ( F ra n c ja ) ,  2) in a c z e j n a b ę d z ie  
(w s p a k ) ,  3) w s c h o d n ia  t k a n in a  je d ­
w a b n a  (1 m n .) ,  4) in a c z e j:  w  k o m ­
p le c ie  k a r t  d o  g r y ,  5) p is a rz  p o ls k i 
i m ą ż  s ta n u  e p o k i O ś w ie c e n ia  (w s p a k  
— z t y m ,  że p ie rw s z e  d w ie  l i t e r y  n a ­
le ż y  w p is a ć  w  je d n e j k r a tc e ,  6) p ie r w  
sza l i te r a :  s a m o g ło s k a  n o s o w a , n a ­
s tę p n ie :  s u b s ta n c ja ,  p o w s ta ją c a  w  je ­
l ic ie  k a s z a lo ta  u ż y w a n a  ja k o  p a c h n i-  
d ło  i k a d z id ło .  7) in a c z e j:  p o d a je  k o ­
m u ś , 8) 15, 23, 7. 12. 5 i  16 l i t e r a
a lfa b e tu .  9) w y b i t n y  n ie m ie c k i  k o m ­
p o z y to r  m u z y k i o p e ro w e j (w s p a k ) ,  10) 
a u to r  k s ią ż k i ..O  p o c h o d z e n iu  c z ło ­
w ie k a “

N a s tę p n ie  o d c z y tu ją c  l i t e r y  o d  1 
(w  k ie r u n k u  w s k a z ó w k i z e g a ra ) ś r o d ­
k o w e g o  k o ła ,  o t r z y m a m y  ro z w ią z a n ie .

R O Z W IĄ Z A N IE  
z a d a n ia  z  n r  18/40

P o z io m o : 1) ra m p a , 4) w in ie ta .  6) 
a r k ty c z n y ,  8) e g z e rg a , 9) a n k ra .  P io ­
n o w o :  1) re w ia ,  2) m o n o k le ,  3) a p e ­
ty c z n a ,  5) k o r o z ja  (w s p a k ) ,  7) a g a ty  
(w s p a k ) .

Z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  z a d a n ia  n a ­
g r o d y  o t r z y m u ją :  l )  H a lin a  S ie r a k o w ­

s k a , G d y n ia ,  u l .  Ś lą s k a  51/48, 2) S ta ­
n is ła w  F r e n k ie l ,  W a rs z a w a , u l .  A s ­
f a l t o w a  13 m . 9, 3) B e n e d y k t  P o rę b a , 
M a r c in k o w ic e ,  p - ta  K lę c z a n y ,  p o w . 
N o w y  S ą cz, 4) Z b ig n ie w  W ir t ,  S zcze ­
c in ,  u l .  C h ro b re g o  6, 5) B o le s ła w  Ig n a -  
to w s k i,  G d y n ia ,  u l.  A b ra h a m a  18.

K s ią ż k i  w y s y ła m y  p o c z tą .

Z A D A N IE  N R  7

M . W ró b e l
M a t  w  2 p o s u n ię c ia c h .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  Z  N R -U  20
1. W e6. Se7. 2 .W e :e 7 ; l. . .S f6 .  2 .W :f6 ; 

l. . .S h 6 .

M in ia tu r a  t y p u  „ b ia ła  g r a “ . P rz e d  
w s tę p e m  p r z y g o to w a n e  m a ty  n a  
w s z y s tk ie  r u c h y  c z a rn y c h .  W s tę p  za ­
m ie n ia  je d n ą  g rę  p o  l...S e 7 . O r y g i­
n a ln a  k o m p o z y c ja .

N a s ta tku  sprzecza li się m echan ik  z naw iga to rem  o to , czy ja  fu n k c ja  je s t 
w ażn ie jsza. W  końcu  postanow iono , że m echan ik  przez godzinę będzie p e łn ił obo­
w ią z k i n a w iga to ra , a n a w ig a to r m echanika,

A  oto re z u lta t te j p ró b y :

liźnie

NAWIGATOR: — Słuchaj, pomóż mi, bo maszyna stanęła! 
MECHANIK: — Nie martw się! Już od pół godziny stoimy na mie-

Glasgow, wrzesień 1152

/JLASG O W  jest po Londynie dru 
' “ "g im  co ,do wielkości miastem 

Anglii. Położony na pótnocno-za-

Np. w ob^ernej sali dancingowej, Przebywając dłuższy czas w An. Natomiast rząd brytyjski rekla- przypadkowo przy nas jeden z fycb, 
na której stronę męską reprezentu- glii, mieliśmy okazję szczegółowo muje z całą gorliwością przygoto- którzy zdradzili swoją ojczyznę 
ją wyłącznie marynarze i żołnierze Doznać i ten problem. Nie udało się wania do wojny j zachęca młodzież idąó na lep wrogów Polski Ludo- 
amerykańscy, zabawa odbywa się nam w żadnym kinie zobaczyć fil- do ochotniczego wstępowania do wej. Coś pytał o kraj i jakieś mia- 
tylko po „amerykańsku“ . To znaczy, mu angielskiego, większość to im- wojska. U nas w Polsce nie potrze- sto, lecz nie miai odwagi spojrzeć 
że wolno się upić do nieprzytomno- port amerykański. Wszystkie te &a do tego reklamy. Pobór do woj- nam w oczy. Pomówił z nami kilka 
ści, wolno co chwilę wywoływać fitmy tchną gangsterstwem. zbocze ska odbywa się u nas świadomie, minut i odszedi speszony tym, że 
awantury, wolno się bić stylem do- niem i sadyzmem. To, co nasza pra ze zrozumieniem obywateli, dla któ nawet tu w „jego" Anglii, dla któ 
wolnym, wolno zaczepiać i wuigar- sa pisze o filmach amerykańskich, rych służba w wojsku dla obrony rej zdradził swoją ojczyznę sa lu­
nie obrażać kobiety, woln0 rzucać nie określa jeszcze w zupełności tej Ojczyzny jest zaszczytem Tutaj na dzie — jest ich nawet "bardzo dużo 
naczyniami, wolno wszystko robić, brzydoty i zgorszenia, n3 (ak'e za- tomiast trzeba używać najrozmait- — którzy witaia nas serdecznie po 

a nawet artykuły które Anglicy do cokolwiek PrzyJdżie na mVŚl rozba- sługują w swej treści filmy amery- szych chwytów propagandowych, dzielają nasze myśli, którzy 'łączą 
staja tylko na kartki “  wtenej 1 „na¡kulturaInlejszej w kańskie. trzeba kusić młodzież zaszczytami, się z nami we wspólnej walce o oo

Nie mogąc swobodnie poruszać sW:ecnk  młodzieży amerykańskie] . . mundurem, funtami j dolarami, bo kuj i postęp na całym święcie. '
• - • aA„s nawpt t r a m -  w mundurach wojskowych. Ludzie Warto, jednak wspomnieć, ze w Anglicy coraz trudniej łapią się na n  .

- amerykańscy mają na prawdę dzi- czasie naszego pobytu w Glasgow oferty poświęcenia się w charakte- . .  a ,e?®7.a nasz.a , znajdowała _s’ę
ntowane przez „gości“  zza Oceanu, j j  pomysły. Np. Po skończonej
wracamy na statek bawię, na opróżnionej sali, amery- , , ' - ' - »w* *» v j* iy  m .p v r ' ia n o i) v , t : iv . | .  i n -  p  , *■ d  • ,  . .. .

1 ' kańscy żołnierze zdejmują buty 1 łv film polskiej produkcji „Ostatni steria wojenna, wywoływana przez b rytan>l. Ho części oficjalnej 'esti-

w ciepłu cfafcuia
się p o  mieście,

, ■ . z a '  w a je ,  a u to b u s y  i t a k s ó w k i s ą  e k s p lo  “ ‘. ' '« 'y K a i is c i
c h o d m m  w y b r z e ż u ,  s t a n o w i m  m . n to w a n e  n rze z . . szóśc i“  z z a  D e c e m , k , e P o m y s ły ,  
c e n t r u m  p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o .

. Mieszkańcy tego miasta uparcie 
twierdzą, że Glasgow leży w Szko­
cji, a nie w Anglii i że nie są oni 
Brytyjczykami, lecz Szkotami. Pod­
kreślają to na każdym kroku i nie­
jednokrotnie gniewają się, gdy ktoś 
z cudzoziemców twierdzi, że znaj­
duje się w Anglii.

Delegacja nasza
ej za- kina na jednej z najgłówniejszych rze mięsa armatniego dla brudnych Pc c troskliwą opieką przedstawicie
mery- ulic „Gosmos“  i „ABC“ wyświetla- celów wojny imperialistycznej. Hi- k Komunistycznej Partii Wielkiej

____ , ju ty  i lv film polskiej produkcji „Ostatni steria wojenna,, wywoływana przez Brytanii. Po części oficjalnej festi-
_Tu dowiadujemy się od robotni- kopią je jak piłki, zachęcając się etap“ oraz film radziecki pt. „Uoa- podżegaczy wojennych, jest tak .v;a , zaproszono nas do mias‘ecz-

ków, że od dłuższego czasu odbywa przy tym głośnymi wulgarnymi dek Berlina". Ilekroć przechodzi- wielka, że można spotkać afisze i , , z'°towego, gdzie mieszkała przy
państw okrzykami. Ich zachowanie się łem obok tych kin, zawsze wirizia- ulotki nawet tam... gdzie przecho-ja się manewry morskie państw okrzykami. Ich zachowanie się łem obok tych kin, zawsze widzia- ulotki nawet tam... gdzie przecho- P,a festiwal młodzież z całej 

paktu atlantyckiego i że goszczący wzbudza, rzecz jasna, oburzenie łenV tam kolejki długości kilkuset dzień wpada we własnej potrzebie. Młody Szkot, którego po-
„chwiiowo“ Amerykanie czują się ludności, ale rozbawieni Ameryka- metrów, a ludzie do prostu bili się Z nachalności tej „reklamy“ wyrii- .m y jako nauczyciela i przed- 
tu jak u siebie w domu i nie wia- nie tiumaczą to sobie znów na o uzyskanie biletów, ka, że lud angielski nie spieszy się stawiciela Towaizystwa Po!sko-Bry
domo kiedy wyjadą. Dowiedzieliś- swój sposób, mianowicie,... że wzbu zbytnio do przygotowań wojennych. *yJskle.go, podszedł do nas witając

Nawet przebywający na naszym my się także_ przy okazji, że nawet dzają podziw u gospodarzy. Są jednak w Anglii ludzie, któ- Jednym z takich dowodów jest o- s:ę ze wszystkimi. Następnie wszedł
statku robotnicy wyraźnie podkre- kez manewrów byio ich tu zawsze Wszystko to i wiele innych rze- r iv  wszystko widzą i którzy kie statni Festiwal młodzieży szkockiej, na krzesfo i głośno oznajmił nasze 
ślają fakt odrębności Szkocji. Gdy Pe,no j  że ten stan rzeczywistej Czv można zobaczyć dziś w Anglii ru.i9 walką mas pracujących o u- który odbył się w dniach od 27—29 Plzybycie. Szkoci poprosili kapita-
zauważyli wywieszony vv naszej okupacji nie wzbudza już wśród or; świtu do świtu ł po prostu mc wolnienie swego kraju spod ob- września br. w Glasgow. ria> ai5y przemówił do nich. Oklas-
messie adres, na który rodziny w Anglików żadnego zdziwienia. chce się wierzyć, że amerykański C>ch wpływów i o lepsze jutro kia- -  . na„ po.rt , „ ta ł,  kom nle W  końca. Czas spędzo-
kraju mogą kierować pocztę dla za- Widocznie rząd angielski podpo- siy| życia jest aż tak strasznym sv robotniczej. Po raz pierwszy ,tk _zostaia ny przy herbacie minął w przyja-
łogi, natychmiast skreślili stowo rządkowując swoją politykę wolę- bagnem. Władze angielskie mimo 
„England“  zmieniając je tłustym w°m podżegaczy wojennych z Wall wybryków natrętów zza Oceariu są 
pismem na ,.Scotland“ . Stret do wielu rzeczy przyzwyczai bardzo uprzejme dla swych „szóści“

Samo miasto stosunkowo nowo- iuż swój naród. Fakt panoszenia się i zezwalają im na wszystko. Rzecz 
czesne jest jednak zaniedbane i T  An£‘j ! żołnierzy obcego państwa, jasna, że konsekwencje moralne l 
brudne, co potwierdzają zresztą je- demonstracyjnie zakłócających po- straty materialne ponoszą j pokry- 
,go mieszkańcy. Jednak Glasgow, rz?uek publiczny wywolat u nas fa- wają sami Anglicy A straty te 
podobnie iak wszystkie większe wspomnień z okresu okupacji hit stają sie z każdym dniem większe, 
miasta Wielkie' Brytanii, nie- jest lerowskiej. Nie jest bowiem tajemnicą, że do
bynajmniej zaniedbane, jeśli chodzi Warto dla ilustracji opisać kilka Wielkiej Brytanii przybywają cią- 
o opiekę „zaprzyjaźnionej“  Ame- obrazków, jakie rzuciły nam się w £t'e nowe jednostki wojsk amerv- 
ryki. oczy w czasie zwiedzania miasta. kańskich. I tak „Glasgow Herald“

Już Dierwszpgo Hn:a no przyby- Przechodząc w dniu 11 ub. m. w P;sał w dniu 10 września br„ że do 
ciu do portu i zeiścji na ląd- ude- godzinach wieczornych główną ar- przybyły nowe jednostki
rzyl nas olbrzymi .ruch w normę 1 terią miasta, ujrzeliśmy np. oficera wojsk amerykańskich „na wypoczy- 
na ulicach tn!is‘a Ruch ten stwa- marynarly' amerykańskiej leżącego nek“ w ilości... 36.000 żołnierzy.

Załoga naszego statku została ny r ______  ___
lałem ^się naocznie w^jakich zaProszona na festiyya! urządzony celskiej atmosferze, wszyscy człon 
ach i jakimi środkami odby- f r?“  Towarzystwo Przyjazn, Bry- kowie nasze; delegacji musieli wpi-

* tyjisko-Polskiej. Delegację naszego • • ..........
statku młodzież i publiczność szkoc

pi zekonate 
warunkach i jakimi środkami odby 
w« się ta walka w Anglii. Przecho­
dząc ulicą Paisley Road West w 
niedzielę dnia 7 września zauważy 
łem, że wszystkie boczne ulice po- 
STidaj? zarówno po prawej, jak i

sac się do panrętników. Pod wie­
czór wspólnie z uczestnikami festi-

Po przemówieniu powitalnym zer­
wała się burza oklasków. Na trybu­

l i  lewej stronie wzdłuż całej jez- p ^ S i  S  ^  ^zi i starzy, kobie- 
ty i mężczyźni, wiele braw otrzy­
mał mówca w sutannie. Wszystkich 
zebranych na festiwalu cechowała

kich ulicach bvłv jednakowe: „Co- i?dna wola — walka o pokój i po-
_  stęp społeczny. Cały płac, na któ­

rym odbywało się zgromadzenie.

dni ogromne napisy zrobione kre­
dą i wapnem. To Partia Komuni­
styczna zawiadamiała swych człon­
ków o zebraniu Napisy na wszyst-

ka Powiała nadzwyczaj serdecznie, walu udahśmy się na koncert, któ­
ry zakończył drugi dzień uroczysto­
ści. Na program składały się pieśni 
ludowe i tańce szkockie, przy akom

munist Party-Meeting Tonight 
Stanley St. 7-30 Speaker W. Lauch- 
len“ .

pamamencie instrumentów szkoc- 
kich, przypominających nasze góral 
skie kobzy. Żegnając młodych uczę 
siników festiwalu, życzyliśmy im 
owocnych osiągnięć w pracy i wal­
ce o pokój.

rzaią nrzvbvwa'aev 'u coraz licz- na ulicy. Stwierdziliśmy, że był pi- Cyfra dość wymowna j wróżąca
iony do nieprzytomności. Przy po- mieszkańcom Glasgow nowe ogra-mej żołnierz» i rn.-.rynar^e amery- 

krńsey k’órzv do ' f w  s!onn:a ona 
nowa!; miasto ż« i«»rrV» eta'i miesz­
kańcu no nrostn nip mogą swobod­
nie si» nornszać

Gdziekolwiek sif>-vzv«z. wszędzie 
żujący gumę Amerykanie Wszyst­
kie kina, teatry, lokale rozrywkowe 
i bary, skleoy i kioski — pełne 
Amerykanów. Wykupują za dolary 
wszystko, co tylko można dostać,

Innym razem widzieliśmy wzdłuż 
. . , , ulicy Hope Street napisy na chod-

swej towarzyszki Angielki mczenia żywności i jeszcze większe nikach, ulicach i domach domagn-

To, cośmy widzieli — pokojowy

mocy
usiłował wstać, nadmiar wypitej ograniczenia swobody ruchu we 
whisky nie pozwoli! mu jednak sta- wtssnym mieście.
nąć na nogach. Dopiero przy porno 
cv przechodniów i zaklouotanei An 
gieiki, wpakowano oficera „zaprzy­
jaźnionej“  armii do taksówki.

Oficerowie i marynarze amery­
kańscy zabawiają się jedynie w pa. 
tentowany „amerykański“  sposób.

W swym niezależnym kraju An­
glik n:e może np dostać się swą 
hodn!p dc kina. a jeśli po wielu 
trudach to mu się wreszcie udaje, 
skazany test z koiei na oglądanie 
szmiry i pornografii filmów amery­
kańskich.

jące s:e odjazdu Amerykanów. Na­
pisy „Yankes go home“  pojawiają 
się córa,z częściej w nrare przyby­
wania riieproszonvcli gości, mimo 
że władze miejskie i pobeja zacie­
rają te napisy.

Tak reaguje lud angie'sk' na 
obecność Amerykanów.

jak również trybunę prz-ystro:ono 
niezliczoną ilością niebieskich flag, 
na których widniał biały gołąb -  festi wal “ młodzieży ^^szkockiei^-^wo 
symbol pokoju. Hasło pokoj pow- ja milionów brytyjczyków miłufą- 
tarzało się we wszystkich językach Cvch pokój i walczących o pokój
świata. Co chwile zbliżały sie d > 
nas grupy młodych Szkotów i Szko 
tek w tradycyjnych spódnicach 
szkoekwh w najrozmaitsze kraty, w 
bkdyęh koszulach : czerwonych kra 
watach, prosząc o autografy, o wpi. 
sarie kilku stów do pamiętników > 
dokonując zdjęć.

W czasię uroczystości znalazł się

natchnęło nas nadzieją i dumą. Nie 
pomogą okręty wojenne, nie pomo­
gą , uzbrojone po zęby jednostki 
wojska amerykańskiego, rozbąające 
się w Anglii — pokój zwycięży woj 
nę i w tym kraju.

J. L.
Korespondent
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